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Delegacja polska w Radzie państwa. 


Przed zebraniem Rady państwa prze- 
ważna większość, opinia publiczna, oświad- 
czała się przeciw udziałowi! delegacji pol- 
skiej w Radzie państwa. Usunięcie Się to 
miało być odpowiedzią na kroki rządu w 
Galicji. Pomimo podobnego objawienia się 
opinii, delegacja polska udała się do, Ra- 
dy państwa. * 

Obecnie „zhowu opinia publiczna wyra- 
zu Bię za usunięciem się delegacji od Ra- 
dy. A obecnie i posłowie sami wahają się, 
co mają uczynić, a nawet przechylać się 
mają za usunięciem. ; 

" Nie mogąc swobodnie tej kwestji roz: 
bierać, dziennikarstwo polskie milczało , 
chocjaż nie we wszystkiem dzieliło zdanie 
większości. Lecz dziś trzeba przezwycię- 
żyć to milczenie. | 

Nie jesteśmy zwolennikami biernej po- 
lityki, osobliwie mając wzgląd na położe- 
nie nasze, które jest zupełnie odmienne 
od czeskiego i węgierskiego. ('zesi opie- 
rają się na historycznych prawach, mają- 
cych ważność w obrębie monarchii au- 
sżrjackiej. Korona czeska istniała w Av- 
strji pod dynastją Habsburgska. Toż sa- 
mo Węgrzy odwołują: się de praw, które 
dynastja uznawała aż do r. 1813, a po 
części i teraz uznaje. Jeżli więc Czesi i 
Węgrzy usunęli się od Rady państwa, zwo- 
łanej „według konstytucji lutowej, i rzucili 
się dv polityki biernej, to mają podstawę 
dla swego postępowania w hisioiii Au 
strji. Polacy zaś nie mogą z historji Au- 
strji wywodzić praw żadnych. To co trak- 
tat wiedeński o Galicji powiedział, jest 
ogólnikiem, w który każdy włoży, co mu 
się podoba. Instytucje narodowe, 0 ile zgo- 
dne są z ustawami panstwa, zaręczone Są 
nam traktatem wiedeńskim. Któż z tego 
wysnuje ściśle określone żądania, których 
by przeciwnik jednym frazesem nie zbił? 
Odwoływać się ` zaś do powszechnych 
praw narodowych, i na, tem jedynie usu- 
nięcie się. od Rady państwa uzasadniać 
to by znaczyło tyle, co czerpać wodę si- 
tem. Byłoby to nietylko bezskuteczne lecz 
podawałoby wygórowanym i tak podejrzy. 
waniom nas o zamiary, zgubne państwu, 
jeszcze więcej pozorów, i prowadziło do 
usilniejszego zaprzeczania tych praw ipod- 
kopywania ich w instytucjach krajowych. 
Polityka zaś demonstracyj politycznych 
wobec Europy, i dziś zajmować się, Za- 
prawdę nie uchodzi w naszem położeniu, 
po tylu doświadczeniach gorzkich». 

Więc na czemże oprzeć usunięcie się 
od Rady państwa ?... Jaki cel mu wytknąć? 
Wedle wyrażania się opinii publicznej ma 
to być objaw wzajemności za kondemnaty 
i stan oblężenia. Zgoda, powiedzielibyśmy 
gdyby ten objaw wzajemności odniósł ja- 
kikolwiek skutek, Lecz jak dziś rzeczy 
stoją, będzie on bezskuteczny, a nawet po- 
wiedzmy sobie Prawdę, po wzięciu już raz 
udziału w Radzie państwa nietylko w kwe- 
„ stji stanu oblężenia lecz i w kwestjach 
innych finansowych przez delegację pol- 
"ską, byłby musztardą po objedzie. Poli- 
tyka zaś rankorów bezskutecznych. przy- 
stoi dzieciom a nie TOZUmowi stanu, 

Inni mówią, iż usunięcie się delega- 
cji z Rady na zasadzie WJJ% prep sta- 
nu Galicji, zniewoliłoby rząd 40 szybkie- 
go zniesienia stanu oblężenia: Sto Aa 
trochę przypatrzył się powstani stanu £ 
blężenia, późniejszemu biegowi POIE" 
obecnemu dążeniu Austrii, ten łatwo Z10720- 
mieć mógł, iż rząd wtedy zniesie stan oblęże- 
nia, gdy mu to dozwoją zobowiązania Je- 
go, których zerwać nie mogła cała Rada 
państwa, a tem mniej to zdoła mały uło- 
mek, delegacja polska. Stan wyjątkowy 
dalicji jest jednem z ogniw polityki Au- 
strji; przecież rząd sam nie będzie zry- 
wał tego ogniwa i tem samem psował bu- 
dowy, mozolnie wzniesionej, in gratiam de- 
legacji polskiej. 
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Słyszeliśmy również zdania, że gd 
delegacja polska przez tak długi czas nie 
nie Osiągnęła w Radzie państwa dla kra- 
Ju, pocóż tam będzie daremnie figurować? 

A posłowie poznańscy w sejmie ber- 
lińskim, czy kiedykolwiek co osiągnęli 
dla Polaków poznańskich? W tem wat- 
pliwości niema nawet. A jednak w kom- 
plecie są zawsze na sejmie, aby dać od- 
pór każdemu atakowi na prawa narodo- 
wości polskiej w Poznańskiem, aby u źró- 
dła zainformować Się o wszelkich zamia- 
rach rządu, aby wykonywać kontrolę czyn- 
ności ministrów i przynajmniej obawą roz- 
głosu publicznego wstrzymywać ich od ja- 
wnego przynajmniej podkopywania naro; 
dowości polskiej. / 

My przeciwnie delegacji naszej mamy 
do zarzucenia, że zaniedbuje znacznie po: 
winności swoich, że nigdy w komplecie nie 
ma jej w Radzie państwa, ciągle połowa 
prawie jest- na urlopach, że u wielu jej 
członków cała czynność ogranicza się na 
rozprawach i sporach lub przysłuchiwaniu 
się tym rozprawom i sporom w klubie pol 
skim, że dyplomacją pewną wobec stron- 
nictw i ministrów wiecznie spodziewa się 
coś osiągnąć, a zawsze się zawodzi, gdy 
tymczasem bez tej dyplomacji mogłaby e 
nergiczniej wystąpić: z kontrolą zarządu 
krajowego i energiczniej domagać się słu: 
szności i sprawiedliwości, naczemby zy- 
skała przynajmniej powszechną świadomość 
kraju, co także niepoślednim .byłoby na: 
bytkiem. Dziś o czynnościach delegacji 
polskiej kraj wie bardzo mało, więc i mało 
się uią interesuje. 

Nie do. usunięcia się więc z Rady pań- 
stwa lecz do korzystania z swej tamże byt- 
tności wzywamy posłów naszych. Usunąć się 
i bezczynnie potem puścić na los wszystko, 
to rzecz łatwa, ale pracować, wytrwać, 
nie ugiąć się przed niczem i korzystać w 
całej możności z stanowiska, jakie jakakol- 
wiek ustawa nastręcza, to w dzisiejszem 
położeniu powinno być zadaniem dla Po 
laków. | 

To nasze przekonanie wyrażamy 0- 
twarcie, albowiem nie dosyć jest mieć od- 
wagę wobec rządu ; trzeba ją mieć i wo- 
bec opinii większości, jeżli się ją uważa 
za błędną. 


Encyklika. 

Wykaz najznaczniejszych błędów naszego 
wieku, podniestonych w allokucjach, „encyklikach 
i innych pismach apostolskich Jego Świątobliwo- 
SCi papieża Piusa IX, (Dokończenie.) 
|. $- V. Błędy co do kościoła ipraw 
Jego. A k : 
19. Kościół nie jest istotnem i zupełnie 
wolnem społeczeństwem ; nie spoczywa on na 
właściwych i niewzruszonych podstawach pra- 
wnych, na których go zbudował boski założy- 
ciel, lecz władzy cywilnej przysłuża określenie 
tych praw i oznaczenie granie, w których obrę- 
bie kościół wykonywać je może. 4 

20. Kościołowi nie wolno wykonywać swej 
władzy bez zezwolenia rządu cywilnego. | 

„ 21. Ustanowienie dogmatyczne, że katolicka 
religia jest jedyną prawdziwą, nie leży w mo- 
cy kościoła. 1 

22. Dla katolickich nauczycieli i pisarzy nie. 
istnieje obowiązek oględności w kwestjąch wiary. 

28. Kościół nie ma prawa posługiwać się 
władzą doczesną, albo posiadać panowanie 
świeckie. 

24. Rzymsey. papieże i powszechne sobory 
przekroczyły granicę swej władzy, przywłaszczy” 
ły sobie prawa monarsze i dopuściły się nawet 
błędów w określaniu rzeczy dogmatycznych i 
moralnych. l y 

25. Obok władzy, którą kościoł nadał bi- 
skupom, przyznał im rząd świecki niejaką wła- 
dzę doczesną, którą jednakże właśnie dlatego 
każdej chwili odwołać można. 

26. Kościół nie posiada przyrodzonego i 
prawowitego prawa: zarabiać i posiadać. 

27. Słudzy kościoła świętego i rzymski pa- 
pież powinni być całkiem wykluczeni od udzia- 
lu w rzeczach Świeckich. 

28. Bez zezwolenia rządu cywilnego nie 
mają biskupi prawa, ogłaszać listy pasterskie. 

09. Łaski duchowne, udzielone od papieża, 
powinny na wezwanie władzy świeckiej być u- 
ważane jako nieistniejące. 


30. Nietykalność KoSCIOł4a 1 osób ducho- 
wnych opiera się na prawie cywilnem. * 

31. Sądownictwo duchowne winno być znie- 
sione, nawet wbrew zdaniu i rekiamacji stolicy 
apostolskiej. A ma i | 

. 39, — 34. zajmują się zaprzeczonem du- 
chowieństwu prawem podlegania tylko juryzdy 
keji kościelnego sądownictwa. 

35. Nie nie stoi na zawadzie odjęciu bi- 
akupowi rzymskiemu naczelnictwa duchownego 
wyrokiem soboru powszechnego i przydzieleniu 
go biskupowi innemu. 

36. Orzeczenie narodowego soboru nie do- 
puszcza żadnych następnych dyskusyj, a świe- 
cka władza żądać może, ażeby rzeczy jak 83 
pozostały. 

37. Kościoły narodowe mogą być założone 
po ża obrębem władzy rzymskiego papieża. 

38. Wielu rzymskich biskupów uznało roz- 
padnięcie kościoła na wschodni i zachodni.  * 

$ VI. Błędy cywilnego społeczeń- 
stwa co do nich samych i kościoła. 

39. Państwo jest początkiem i źródłem 
wszelkich praw, ograniczone tylko swą wlasna 
ustawą. h 
40. Nauki kościoła katolickiego sprzeciwia- 
ją się ustawom i interesom społeczeństwa. 

41. Władzy cywilnej sprawowanej nawet 
przez władzę niewiernego, przysłuża moc w rze- 
cząch i interesach duchownych ; posiada ona 
nietylko prawo egzekwatury, ale i prawo a- 
pęlacji. "~ 

42. W sporze ustawowym między państwem 
a religią rozstrzygać ma jedynie prawo cywilne. 

43. Władza i powaga cywilna ma moe ni- 
8zczenia t annullowania traktatu kościoła i kon- 
kordatów, 

44. Swieckiej powadze wolno Się mieszać w 
sprawy wiary, obyczajów i duchownego kiero- 
wnietwa. 

45. Kierownictwo szkół publicznych, w któ- 
rych wychowuje się i kształci młodzież, przy- 
służa tylko władzy cywilnej, i żadna inna wła- 
dza nie ma wpływu na wykład przedmiotów i 
wybór nauczycieli. 

„ 46. Nawet w seminarjach duchownych wi- 
nien być plan nauki przedłożony rządowi świe- 
ckiemu. 

47. Rozwój obywatelskiego społeczeństwa wy- 
maga, ażeby szkoły Indowe z pod wszelkiego 
wpływu duchownego wyjęte zostały. . 

48. Metoda nauczania, która zależy na zaj- 
mowaniu się przedewszystkiem umiejętnościami 
przyrodniezepi, , może być przez katolików po- 
chwalaną. 

49. Rząd może zakazać nieograniczone zno- 
szenie się wiernych z papieżem. 

50. i 51. Świecki rząd ma. prawo biskupów 
znosić i wynosić, przed otrzymaniem instytucji 
kanonicznej i apostolskiego listu ojca Świętego. 

52. Świecka władza może zmienić wiek 
przepisany przez kościół do składania ślubów 
zakonnych i zakazać wszystkim zgromadzeniom 
religijnym, ażeby bez pozwolenia tejże władzy 
nie przypuszczano do składania ślubów. 

53. Władza świecka może znosić klasztory 
i zakony religijne, i wspierać osoby, które swe 
śluby łamią i z zakonu napowróż na Świat 
wracają. 

54 Królowie i książęta nie podlegają są- 
downiectwu duchownemu, nawet w tyczących się 
kościoła kwestjach spornych. 

55. Kościół może być oddzielony od pań- 
stwa a państwo od kościoła. 

$. VH. Błędy co do etyki natural- 
neji chrześcjańskiej. 

56. Ustawy moralne nie potrzebują się zga- 
dzać z boskiemi prawami, tak samo jak i 
ludzkie. 

57. Umiejętność filozofii i etyki, jakoteż 
spraw cywilnych, mogą i powinny usunąć się 
z pod zwierzchnietwa kościelnego tj. boskiego. 

58. Nie ma innych sił, prócz zawartych w 
materji. 

59. Prawo zawarte jest w faktach dokona- 
nych; wszystkie ludzkie obowiązki, to czcze 
słowa, wszystkie dokonane zaś fakta dokonaną 
mają moc prawa. 

60. Powaga jest niczem innem, jak sumą 
wszystkich sił Rap iea ny chu 

„ 61. Niesprawiedliwość, nawet gdy się uda, 
nie ujmuje prawu świętości. 

62. Należy się trzymać zasady nieinter- 
wencji. 

68. Wolno ludowi wymówić posłusześ 
swemu prawowitemu monarsze i AE mat 
ciw niemu. 


64. Złamanie przysięgi i wszelki i 
karygodny i haniebny jest nietylko ROSATI 
ałe nawet chwalebnym, jeżeli się go wykonuje 
w "EAT T ge ojczyzny. 

. Ble tye "si i 
stwa E EANNA ak di 

65. Niepodobną przypuszczać, iż Chrystus 
małżeństwo wyniósł do godności sakramentu. 

66. Sakrament małżeństwa jest niczem 3%" 
nem, jak częścią kontraktu społecznego, 0d pł 
rego można go oderwać. h 

67. Podług prawa natury, wgzeł małżeń- 


Pizedpłatę przyjmają : 

„ Błóro Administracji „GAZETY NARODOWEJ“ p 
ulicy Wałowej pod 1. 285 m.,tudzieź wszystkie urzęda 
pocztowe austrjackie, 

„ OGŁOSZENIA (Inseraty) wszelkiego rodzaju przyj. 
mują Się za opłatą od miejsca objęiosci wiersza dro 
bnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stęplowej 30 
centów za kazdorazowe umieszczenie. 

a 21 l ogłoszenia na całą Francję przyj- 
muje jedynie p. wik Płoński w Paryż - 
majs du Prince Eugóro a0. łoński w Paryzu Boula 

W Wiedniu przyjmuje ogłoszenia i prenumeratę 
bióro anonsowe p: Alojiego Oppelika, Wollzeile Nr. 22. 
LISTY A winny być przesyłane „franco*, 
LISTY reklamacyjne aitopioczęt w m n 
frankowaniu. RĘKOPISMA nadsyłane PTE 
zwracają się i będą niszczone, 
sc ę'4rę tr Z 


stwa nie jest nierozerwalnym, a rozwód jest 
możliwym w niektórych wypadkach. 

68. Kościół nie ma prawa orzekać eo do 
przeszkód małżeństwa ; przysłuża to tylko wła- 
dzy cywilnej. 

„| 69—72. Zajmują 
ich pochodzenia. 

, 038. Kontrakt cywilny może chrześcian obo- 
wiąsywać dostatecznie a ceremonie kościelne nie 
są niezbędne. 

74. Sprawy małżeńskie należą do sądowni- 
ctwa cywilnego. 

NB. Dwa inne, zwyezajne błędy, wzgledem 
celibatu kapłanów i że topam że ae pragna i 
należy nad dziewiczy, odparto już w encyklice 
Z r. 1846 i w innych dokumentach. 

$ IX. Błędy, tyczące się doczesnej 
władzy papieża-króla. 

75. Spór dzieci katolickiego kościoła, czy 
"e i duchowna władza dadzą się pogo- 

zić ; 

' 16. ustanie doczesnego panowania przyczy- , 
ni się do szczęścia i wolności kościoła. 

S. X. Błędy nowożytnego libe- 
ralizmu. 

77. W naszych czasach nie jest już konie- 
cznem uważać religię katolicką za jedyną reli- 
gie państwa. 

78. Mądrem jest prawo, dozwalające od- 
szczepieńcom wykonywać swobodnie ich religię. 

79. Fałszywe to zdanie, że wolność wy- 
znań prowadzi do zepsucia obyczajów i podsy- 
ca zarazę oziębłości w wierze. 

80. Rzymski papież może i powinien poje- 
dnać się i iść razem z postępem, liberalizmem 
i cywilizacją nowożytna. 


się prawami małżeństwa i 
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Przegląd polityczny. 


Austrja. Mnożą się ciągle doniesienia, upe- 
wniające, że gabinet wiedeński podnosi opozy- 
cję przeciw roszezeniom Prus zuchwa- 
łym. Ile na tych doniesieniach prawdy, jeszcze 
niewiadomo. Być może, iż przemógł w gabine- 
cie i u dworu wpływ p. Schmerlinga, przyjaż- 
niejszego drobnym państwom niemieckim i Rze- 
szy jak Prusom. Dotychczasowa polityka hra- 
biego Rechberga i hr. Mensdorffa, napotykała 
w™ dziennikarstwie i opinii Niemców austrja- 
ckicb, a więc i u przeważnej części posłów 
Rady państwa na silną opozycję. Być może, iż 
wiadomości te rozpuszczają tylko usłużne orga- 
na, aby tę większość posłów zjednać dla mini- 
sterjum właśnie w chwili, kiedy niezadługo 
zgromadzą się na nowo do rozpraw nad bud- 
żetem. 

W ostatnich numerach już kilkanascie za- 
pisaliimy podobnych wiadomości, z których naj- 
niespodziańszą jest zawarta wczoraj w Osta- 
tnich wiadomościach z Wiednia d. 31. grudnia, 
Ostatnia Ost-deutsche-Post zaś donosi: „Ostatniej 
środy (d.-28. z. m.) przyszło podobno w austr. 
ministerjum spraw zagranicznych do starcia. 
Opowiadają o bardzo żywej rozmowie pruskie- 
go posła, br. Werthera, z hr. Mensdorffem. Mi- 
nister austrjacki miał podnosić z naciskiem ko- 
nieczność poprowadzenia sprawy księztw Zael- 
biańskich i dziedzictwa czem rychlej do roz- 
strzygnięcia, wynurzając swoje zdziwienie, że 
w Berlinie w sposób niezwykły zwlekają danie 
odpowiedzi na ostatnią notę austrjacką. Na to 
miał odpowiedzieć br. Werther, że Prusy muszą 
słuszne prawa swoje co do księztw widzieć za- 
pewnione, zanim przystąpić mogą do rozbioru 
pytania, komuby księztwa miały być zdane. V 
tej myśli powołał rząd pruski do Berlina komi- 
sję mięszaną, złożoną z urzędników różnych 
ministerstw. Zadaniem tej komisji będzie 020a- 
czenie wojskowych, marynarskich i handlowych 
interesów Prus, których zaspokojenie na mocy 
swej potęgi i poniesionych dla księztw ofiar, 
znależć tam muszą. „Ads 

„Odpowiedzi hr. Mensdorfta nam nie udzyć: 
lono. Na każdy sposób mieszana ta S 
mająca obok komitetu syndyków korony” SK; 
łatwić cały szereg kwestyj, jest nietyć PONY 
środkiem do odroczenia na czas dłeg" Tozstrzy” 

gor ta : ple zioże 1 zapewne 
gnięcia kwestji głównej, A t : 
stanie się źródłem całego A REA „pre R. 
które tak u bundestagu jak . - w pih Da H e 
ki napotkają opór. Zdaj” SE. Bowiem, #e w 
nasz abinecie spr” zagranicznych poczęto 
8 PL pE. źwiejszem zapatrywać się o- 
JUŻ przecież trze 3 „Am 
kiem na romantyž™ Przymierza z Prusami 1 p 
dobno chód owoli wymknąć się Z prądu, na 
który „o zaniosla polityka br. Rechberga.* Zwrot 
Aa Brujo Ostd. Post w wysłaniu br. Halb- 
JJ komisarza austrjackiego, do Holsztynu, 
w miejsce dotychczasowego zastępcy jego, Le- 
derera, który nie sprostał przebiegłości 1 ener- 
gii swego kolegi pruskiego, br. Zedlitza. — „Za- 
daniem br. Halbhubera ma być zachowanie au- 
tonomii księztw od manewrów pruszczenia, Čo- 
raz więcej sobie pozwalających. 

Drugą tego zwrotu oznaką ma być odpo- 
wiedź, dana od hr. Mensdorffa posłowi hano- 
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werskiemu. Ten miał zlecenie od swego rządu, 
odczytać hi. Mensdorffowi notę, popierającą 
kandydaturę Oldenburga. Nota ta wskazywała 
'najprzód, że ks. Oldenburg jako głowa domu pa- 
nującego i krewny potężnych mocarzów będzie 
umiał zachować swoją niezawisłość wobec Prus ; 

a powtóre ks. Oldenburg zniósłby konstytucję 
księztw z roku 1848, którą ks. Angustenburg 
już uznał, przeprowadzenie zaś jej, jako demo- 
kratycznej, mogłoby stać się niebezpieczeństwem 
dla państw ościennych. Co do punktu pierwsze- 
go, odparł hr. Mensdorff, może sie Hanower u- 
spokoić, gdyż Austrja myśli księztwom 
i przyszłemu ich panu zastrzedz ca- 
łą samodzielność, Jaką posiadają 
wszystkie „reszta państw udzielnych 
Rzeszy niemieckiej. Co do punktu dro- 
giego, odparł hr. Mensdorff z uśmiechem, że nie 
potrzeba nim sobie suszyć głowy, jest to bowiem 
kwestja niższego rzędu. 

"  Ostd. Post napomyką jeszeze o trzeciej ozna- 
vo tego zwrotu. Komisarze związkowi (Saksonii 
i Hanoweru) zawarli byli w imieniu Holsztynu 
z wolnemi miastami z Hamburgiem i Bremą 
traktat telegrafowy, który Prusy jako przekro- 
czenie władzy uznają za nieważny. Traktat ten 
miał już dnia 1. stycznia wejść w życie i mia- 
sta powyższe zapytały Austrję, co o tem my- 
śli, i prosiłyby o protekcję. Hr. Mensdorff miał 
odpowiedzieć ajentowi Hamburga, że traktat ten 
wprawdzie nie był po formie zawarty, ale w 
istocie rzeczy jest ważny. 


Prusy. Dotąd jeszcze nie są wiadome po- 
wody wyroku, ogłoszonego d. 23. grudnia z. r. 
sądzonym w Berlinie Polakom, a właściwie po- 
wody wyroków poszczególuych. Prokuratorje 
pruskie nie dopuszczają surowej krytyki wyro- 
ku ogólnego w dziennikach i broszurach, więc 
nawet pisma fachowe jurydyczne milczą o rdze- 
ni wyroku, w inną uderzając jego stronę, ze 
stanowiska ogólnego. Tak n.p. pisze berlińska 
Volks-Ztg. : 

Zmniejszyły się, powiada ona, pouiekąd o- 
bawy o obrot procesu. ale wątpliwości, wznie- 
cone przez ten proces w ogóle, prawie wcale 
się nie zmuiejszyły. Na obecnych wyrzekł sąd 
sumę kary o trzydzieści trzy razy łagodniejszą 
niż brzmiał wniosek instygatorji, a przecież wy- 
rok jeszcze powiększył wątpliwości, wzniecone 
przez proces. Słusznie pytał p. Lewald: „W ja- 
kimże to stanie żyjemy? Jakież jest bezpie- 
czeństwo naszych osób, jeźli można 63 osób 
trzymać rok lub półtora w więzieniu śledczem, 
by się potem dopiero przekonać bez szczegól- 
nie nowych dowodów obrony, że oskarzenie u- 
trzymać się nie da?“ Wedle wyroku zapadłego 
stu więźniów trzymano więcej jak rok pod oska- 
rzeniem gardłowem. Sąd uznał że nie było na- 
wet spisku pomiędzy obżałowanymi, długie ich 
więzienie śledcze wydaje się więc tem tward- 
szem. 

Wyrok na skazanych nakłada koszta pro- 
cesu. Mają one wynosić przeszło ćwierć milio- 
na: na skazanych przypadłby ciężar ogromny. 
A przecież koszta te jedynie dlatego tak uro- 
sły, że szukano zbrodni, która się nie znalazła, 
przypuszczano spisek, który nie istniał, że u- 
więziono stu niewinnych, słuchano tysiące świad- 
ków, którzy w niczem oskarzenia nie potwier- 
dzili, zbudowano gmach do sądzenia, niepotrze 
bny, gdyby tylko sądzono tych, których skaza- 
no. Ponieważ nie przyjęto spisku, więc nawet 
27 skazanych nie było solidarnie związanych. 
Trudno pojąć, iżby istniała pomiędzy nimi so- 
lidarność co do kosztów, tyczących sięich osób; 
czyż podobna, by mieli płacić za tych, których 
niewinnie wciągniono w śledztwo ? 

Polks-Ztg objaśnia to przykładem. Był wiel- 
ki pożar. Instygatorja mniema, że istniał spisek 
celem podłożenia pożaru, by podczas niego 
rabować, i aresztuje 100 osób. Pokazuje się 
wreszcie, że nikt nie podpalił, że pożar powstał 
przypadkowo, że spisku wcale nie było. Ale 
pięciu z owych aresztowanych na własną rękę 
każdy z osobna dopuścili się przekroczeń. Czy- 
liżby tym pięciu kazano solidarnie płacić ko- 
Szta całego procesu ? 

Volks Zig. inną jeszcze stronę procesu pod- 
nosi. Sąd na mocy jednego i tegoż samego o- 
skarzenia o przedsięwzięcie zdrady stanu prze- 
ciw państwu pruskiemu wyrokował przeciw dwom 
kategorjom obżałowanych, przeciw przytomnym 
i nieprzytomnym. Wyroki zaoczne wydał na 
gardło, skazujące przytomnych orzekały nie- 
ciężkie więzienie. Zapozwy publiczne nieobe- 
enym groziły, że nieprzybycie uważać BIĘ bę- 
dzie za przyznanie winy i pociągnie 24 sobą 
wyrok skazujący. Ponieważ powołani nie przy” 
byli, sąd przyjął, iż przyznają zarzut. To przy- 
jąwszy, sąd już nie pytał przy drugiej kategorj! 
obżałowanych: „czy istniało przedsięwzięcie 
zdrady stanu?“ Choć najmniejszych przeciw 
przytomnym nie było dowodów , sąd z góry 
przyjął istote czynu, tylko nie mogąc przyjąć 
w żaden sposób bezpośredniości w wykonaniu, 
przyjął czyny przygotowawcze do przedsięwzię- 
cia zdrady Stann. Na wyrok wpłynęła więc 
supozycja przedsięwzięcia zdrady stanu prze- 
ciwko Prusom, bez której to supozycji byłoby 
potrzeba faktycznego dowodu, którego jak wia- 
domo w procesie nie przeprowadzono. 

Bądź co bądź, poczekąć należy wypadku 
kroków, które dobno obrona przedsięwziąć 
zamierza względem kasacji wyroków kategorji 
drugiej, to jest skazujących na rok do dwóch 
fortecy. 


Francja. Dosłowna treść onegdajszej prze- 
mowy noworocznej Napoleona jeszcze nie 
nadeszła; zdaje się jednak, że mało co więcej 
będzie zawierała od telegramu. Ważniejsza da- 
leko jest, jak wnosić trzeba z telegramu, prze- 
mowa Wiktora Emanuela; być może, iż król 
Wło h to wypowiedział, czego dzisiaj jeszcze 
sam odsłonić nie chciał cesarz Francuzów. O 
przyjęcia zaś dyplomatów przez Ojca świętego 
w święta, nie zgoła jeszcze nie wiadomo. 
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W francuskiej administracji prasowej gotu | i pamięć naszych poprzedników w episkopacie; 


ją się wielkie zmiany. Stempel gazeciarski ma 
być zniesiony, a natomiast ma każdy dziennik 
wziąść na sie obowiązek załączania Monitora 
jako codzienny dodatek. Dzienniki otrzymywa- 
łyby urzędowy dziennik za 15 franków rocznie, 
podczas gdy koszta stemplu wynoszą 21 fran- 
ków 80 centimów. MAD | 


Anglia zamierza zagarnąć znowu jedną z 
niepodległych dotąd części indyj Wschodnich , 
państwo Butan, położone na północ od angiel- 
skiej prowincji Assam, u stóp gór Himalaja, a 
to z powodu, że w Buianie miano znieważyć 
wysłannika angielskiego, i że pograniczni pod- 
dani angielscy użalają się na napaści od Bu- 
tańczyków. Dotad jednak jeszcze nie ma o tem 
dokładnych wiadomości. 


Rzym. W podanej wczoraj korespondencji 
z Paryża streszczone są główne zarzuty prze- 
ciw encyklice, jakie w poważnych pismach znaj- 
dujemy. Tu jeszcze podamy odpowiedź, podaną 
od la France, tem ważniejszą, że odpowiada nie 
rozumowaniem, które choćby. najloiczniejsze i 
najsłuszniejsze, jeszeze da się zbijać z różnych 
stanowisk, ale faktem, uznanym przez poprze- 
dników Piusa IX i niego samego. Jedną tylko 
Jeszcze dodamy uwagę: że gdyby duchowień- 
stwo postępowało wedle zdań encykliki, nie 
miałoby ani prawa ani też czoła zasiadać w 
parlamentach, i musiałoby złożoną na konstytu- 
cję przysięgę lub przyrzeczenie, jak w sejmach 
i Radzie państwa Austrji, cofnąć na zawsze, 

„ La France pisze: „Wobec potępionych w Rzy- 

mie propozycji, których zupełny spis dziś ogła- 
szamy, oraz doktryny zaprzeczającej bezwzgle- 
dnej niezawisłości społeczeństwa cywilnego w 
sprawach świeckich, od supremacji papieżów, 
zamieszczamy deklarację duchowień- 
stwa francuzkiego. 
,. Deklaracja ta z 1682 roku, proklamowana 
jako prawo państwa, rozporządzeniem króla z 
d. 23. marca 1862, i jako prawo cesarstwa de- 
kretem z d. 25. lutego 1810 r., opiewa: 

Art. 1. Ze Piotr Święty i jego następcy, 
namiestniey Jer. Chr., iże cały nawet kościół, o- 
trzymali od Boga władzę jedynie w rzeczach 
duchownych i dotyczących zbawienia, a bynaj- 
mniej nie w rzeczach świeckich i cywilnych, te- 
go nas naucza sam J. Chr. mówiąc, że Króle- 
stwo jego nie jest z tego Świata, i w innem 
miejscu, że należy oddać cesarzowi co jest ce- 
sarskiego, a co Boskiego Bogu; tym wiee sposo- 
bem nie może być w niczem zmieniona lub za- 
chwiana nauka apostoła Pawła świętego: „Nie- 
chaj każdy będzie uległy władzom wyższym; 
gdyż nie ma władzy któraby nie pochodziła od 
Boga, i on to postanawia te, które są na ziemi; 
ten więc kto się opiera władzom, opiera się 
rozkazówi Boga.* Oświadczamy więc w nastę- 

stwie, że królowie i monarchowie nie podlega- 
J4 żadnej władzy kościelnej, 2rozkazu Buku; 
w rzeczach świeckich ; że nie mogą być skła- 
dani z tronu ani bezpośrednio, ani pośrednio 
przez władzę zwierzchników kościoła; że ich 
oddani nie mogą być uwolnieni od uległości 
i posłuszeństwa jakie im winni, ani zwolnieni 
od przysięgi wierności i że ta doktryna, po- 
trzebna dla spokojności publieznej, nie mniej 
korzystna dla kościoła jak dla państw, powin- 
na być niewzruszenie wykonywana, jako zgodna 
ż słowem Bożem, tradycją ojców świętych i 
przykładami świętych. 

Art. 2. Że zupełność władzy, jaką Święta 
Stolica apostolska i następcy Piotra Świętego, 
namiestnicy Jezusa Chrystusa mają nad spra- 
wami duchownemi, jest taka, że pomimo to de- 
kreta świętego» koncylium oekumenicznego kon- 
stancjeńskiego, zawarte w posiedzeniach 4 i 6, 
zatwierdzone przez Świętą stolicę apostolską , 
potwierdzone w praktyce przez cały kościół i 
papieżów rzymskich, i zachowywane religijnie 
po wszystkie czasy przez kościół gallikański, 
pozostają w swej mocy i powadze, i że kościół 
francuzki nie pochwała zdania tych, którzy po- 
wstają na te dekreta, albo którzy je osłabiają, 
mówiąc, że ich powaga nie jest należycie nsta- 
loną, i że nie są wcale zatwierdzone, albo że 
dotyczą jedynie czasów szyzmy. 

Art. 3. Że tym sposobem sprawowanie wła- 
dzy apostolskiej powinno być uregulowane po- 
dług kanonów natchnionych z Ducha Bożego, 
a uświęconych powszechnem poszanowaniem; 
że przepisy, obyczaje i ustawy przyjęte w Kró- 
lestwie i w kościele galikańskim, powinny mieć 
Swą moc i powagę, a zwyczaje naszych ojców 
pozostają niewzruszone ; że jest nawet rzeczą 
wielkości świętej stolicy apostolskiej, iżby pra- 
wa i zwyczaje za zgodą tej szanownej stolicy 
i kościoła, istniały niezmiennie. 

Art. 4. Jakkolwiek papież ma udział głó- 
wny w kwestjach wiary, a dekreta jego doty- 
czą wszystkich kościołów i każdego kościoła 
poszczególe, jednakże sąd jego nie jest nieod- 
mienny, zwłaszcza jeźli się nie wda w to kościół 
przez przyzwolenie.“ 

Autorem powyższej deklaracji jest najwię- 
kszy i najznakomitszy z biskupów Francji Bos- 
snet. Podpisaną ona została przez duchowień- 
stwo najnczeńsze i najbardziej przychylne świę- 
tej stolicy apostolskiej, jakie kiedykolwiek by- 
ło. Było ono w dawnej Francji 1 pozostało w 
Francji nowej, prawem państwa. Było ono aż 
do 1789 r. wykładane we wszystkich kollegjach 
jezuitów. Było ono za restauracji i za rządu 
Ludwika Filipa bronione przez najznakomitszych 
i najpobożniejszych prałatów. : 

Akt, podpisany w 1826 r. przez 74 bisku- 
pów i przedstawiony królowi Karolowi X, brzmi 
dosłownie : Yi d 

„My, kardynałowie, arcybiskupi i biskupi 
podpisani, poczytujemy się za zobowiązanych 
względem króla, Francji, służby bożej, która 
nam jest powierzoną, i prawdziwych interesów 
religji w rozmaitych państwach chrześciaństwa, 
do oświadczenia, że potępiamy krzywdzące na- 
zwy, jakiemi usiłowano napiętnować maksymy 
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że pozostajemy niezwruszenie przywiązanymi 
do doktryny takiej, jaką nam oni przekazali o 
prawach monarszych i o ich ajezawisłości zu- 
pełnej i absolutnej, w rzeczach świeckich, od 
potęgi, bądź bezpośredniej, | bądź pośredniej 
wszelkiej władzy kościelnej. 77  — 
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a Paryż d. 29. grudnią 
(B) Już od kilku dni miałem pod ręką en- 
cyklikę wraz z dodatkowym dokumentem, któ- 
ry nazywają „syllabus*, wszelako nie wam o 
tem pisać nie śmiałem. Miałem na uwadze ra- 
ę przyjaciela, Antoniego (Goreckiego, naszego 
ulubionego poety i pobożnego katolika, który 
wszelkie rozprawy, dotyczące wiary i kościoła, 
nazywał trudną operacją oka. Najmniejsze po- 
tknięcie może wzroku pozbawić, najmniejszy 
błąd może zgubić. Dziś, po przejrzeniu co zwo- 
lennicy Rzymu i jego przeciwnicy mówią o tym 
niespodzianym, ważnym akcie, ledwie śmiem 
wierzyć, że kościół w dziewiętnastym wieku 
mógł naganiać powszechnie w oświeceńszych 
państwach przyjętą zasadę swobody sumienia. 
Jaką wagę należy przypisywać do tego aktu? 
Papież jest nieomylny, kiedy w zasadach wia- 
ry wyrokuje na czele duchowieństwa, w powsze- 
chny sobór zebranego. Encyklika, o której mo- 
wa, jest skutkiem i wypływem narady włoskich 
kardynałów, owocem większości z kardynałem 
Antonellim, przeciwko „której mniejszość prote- 
stuje. Syllabus nawet przez papieża niepod- 
pisany, jest dziełem zastarzałego, spleśniałego 
komitetu teologicznego. Nawet roztropniejBi, a 
przeto niebezpieczniejsi ultramontanie są prze- 
konani, że ta encyklika nie usłuży kościołowi. 
Mówią oni: „Widzicie jaki katolicyzm postęp 
nezynił, — dawniej potępiano, wyklinano ka- 
cerstwa i błędy, dziś je naganiają.* 
Umiemy odróżnić zasadę wiary od hierar- 
chii, i błędy służebników urzędowego kościoła, 
nie osłabią naszej czci dla ewangelii i nauki 
historji; ale najmocniej jesteśmy przekonani, że 
hierarchia kościelna potrzebuje radykalnej zmia- 
ny. Kiedy tak wzniosły umysł, jak dzierżacy 
ster kościoła, nie może przemódz kamacylli i 
musi podpisywać wbrew sercu swemu, wbrew 
woli ciemne i zawsze miłości sprzeczne postano- 
wienia, czegóż się można spodziewać po innych 
przewodnikach ? Ważna jest dzisiejsza epoka. 
Szyzma się rozszerza. Materjalna jej potęga 
tak nagle wzrasta, że Europa nie śmie nie po- 
wiedzieć i patrzy obojętnie na wytępienie Li- 
twy, zabór Kaukazu i zaugarnięcie kilku milio- 
nów sąsiadów. Kościół, oparty na ewangelii, 
mógł i powinien powagą swoją złemu tamę po- 


łożyć. Ale gdzie ta powaga, gdzie ta miłość ? 
Oajtojąs teu diugli, rożwiekiy, SpłeśniałoŚCią cu- 


chnący dokument z boleścią serca widzimy, do 
czego kardynał Antonelli doprowadził najświe- 
niejszią władzę, i czujemy, czemby był kościół, 
gdyby jego hierarchią odpowiadała przeznacze- 
niu, jakie mu dał Zbawiciel. 

Reforma hierarchii i sobór są koniecznie 
potrzebne. Kościół katolicki nie może na to po- 
zwolić, aby go reprezentowali sami włoscy kar- 
dynałówie. Potrzeba używać do rady i służby 
kapłanów katoliekich wszystkich państw; po- 
trzeba dowieść, że nauka miłości nie obawia się 
ani Światła, ani wolności. 

Ci, których encyklika zasmuciła, wskazują 
na kardynała d'Andrea, przypominają, że on w 
tych dniach księcia Humberta odwidził, i mó- 
wią, że gdy ten liberalny kardynał zostanie pa- 
pieżem, wszystko się odmieni. Zdanie to albo 
obłudne, albo niedorzeczne. Czyż osobiste przy- 
mioty obecnego papieża, Piusa IX., nie są rô- 
wnie zacne, błogosławione, jak cuoty kardyna- 
ła d'Andrea? Niemasz skarbów serca i umysłu, 
któreby nie spleśniały w chórze zgrzybialych 
włoskich kardynałów. Nie papieża trzeba zmie- 
nić, ałe kamaryllę, co go więzi, kamaryllę, co 
w najważniejszej dla Kościoła epoce, wtenczas 
kiedy szyzma broczy Się we krwi, prześladuje, 
nie umie przemówić do serc miłością i światłem, 
przyjmuje ambasadora petersburgskiego i potę- 
pia swobodę sumienia. Kto dba o tryumf kato- 
licyzmu, powinien nastawać o zwołanie soboru, 
o zwołanie najenotliwszych kapłanów ze wszy- 
stkich państw katolickich. 

Nie bez powodu, nie bez gruntownego za- 
stanowienią Się protestowaliśmy przeciw wer- 
bunkom księdza Semeneńki. Polscy bogobojni 
kapłani niczego sie nie nauczą u włoskich 
kardynałów. Ci, eo w chwili niebezpieczeń. 
stwa i cierpienia podawali rękę patejotycznym 
rabinom i ewangielickim pastorom, ci więcej 
dla tryumfu religii katolickiej uczynili, aniżeli 
kardynał Antonelli i komitet teologiczny, co z 
zastarzałych, spleśniałych pargaminów wygrze- 
bał zakazy, które do sere dzisiejszego świata 
nie trafią. 

Od tych ważnych, zasmucających uwag, 
przejdźmy do podrzędnych wiadomości z in- 
nych stron. 

Nieraz zwracaliśmy uwagę waszą na po- 
moc, jaką System moskiewski znajduje u awan- 
turników pruskich, eo w Petersburgu szukali 
znaczenia i majątku. Mam list pana Gołowina, 
w którym zachęca nas, abyśmy Się połączyli z 
wolnomyślnymi Moskalami, dla wypędzenia tej 
czerni co sie zmieniła w piekielną kuźnię, co 
obsiadła najwyższe stanowiska i pochlebstwem, 
nienawiścią, dzikością, sieje w około siebie rui- 
nę i zniszczenie. W liście do mnie pisanym, po- 
daje mi imiona najcelniejszych absolutyzmu bar- 
barzyńskiego służalców. Ta sprawiedliwa dla 
pruskich awanturników nienawiść, przejęła ser- 
ca moskiewskich patrjotów i odbiła się we krwi 
ich dzieci, jak tego dowodzi wypadek w szkole 
kadetów w Petersburgu. 

W korpusie szkoły kadetów, paziów, w Pe- 
tersburgu, w szkole, do której nie łatwo się do- 


. Ni + "U 
stać, gdzie tylko synowie najznakomitszych bo- 


jarów przypuszczeni, chciano zaprowadzić nau-_ 


kę niemieckiego języka. „Jak to, pomyśleli so- 
bie synowie, cheg nas uczyć tego języka, któ- 
rym mówią nasi nieprzyjaciele, nieprzyjaciele 
naszych rodziców, awanturnicy, co kradną i gu- 
bią Moskwę? na to pozwolić nie możemy. Gdy 
przyszedł profesor, zaczęli gwizdać, wrzeszczyć; 
ani mu mówić, ani nawet usiąść nie pozwolili. 
Ale uie tu koniec. Dwóch uezniów łagodniej- 
szego charakteru, stało spokojnie. Chmara rzu- 
ciła się na nich, jako na złych Moskali. Tak 
ich zbili, że jeden z nich umarł. 

Car skazał całą szkołę na areszt, ale na 
żądanie rodziców odwołał po trzech dniach ka- 
rę. — Ile tų w tych kilku wierszach nauki! 
Co to za rząd, jaka to młodzież, iakie 
wyobrażenia, jaka sprawiedliwość ? Co to woże 
się wyrodzić z tego chaosu! Jakie posłannictwo 
dla duchownej władzy, coby poznała sw > obo- 
wiązek i godnie mu odpowiedziała! ma: 

W Moskwie schwytano i oddano pod sąd 
prostego mużyka, który się dopuścił siedmnastu 
morderstw. Okazało się z wyprowadzonego 
śledztwa, że do tych zbrodni doprowadzało go 
pijaństwo. Jak się temu dziwić, kiedy głownym 
przychodem państwa są kabaki i sprzedaż wód- 
ki? Pruscy ekonomiści, na których się cgrat o- 
piera, nie umieli tego dochodu innym zastąpić. 
Upijają się mużyki i bawią się zabijaniem. Jak 
szczęśliwe społeczeństwo pod taką opieką! 

~ Wiadomość telegraficzna przynosi nam wa- 
żną wiadomość. 
adresu arystokracji szlezwicko - holszty 

Zeby ocenić ten krok, trzeba sobie przypo- 
mnieć, że w tym adresie stronnicy Prus mowili, 
iż dla bezpieczeństwa księztw życzyć należy, 
aby te do Prus były przyłączone. Cesarz au- 
strjaeki odrzucając ten adres, odpycha zabor- 
cze Prus zamiary. Czy to się sprawdzi” Witaje 


tu ten pierwszy krok niepodległy jako pierwszy 
brzask ważniejszych wypadków aw K 
NE n [— e u 


Kronik a. 

Dzisiaj daje p. Szezepanowski pierwszy koncert 
na gitarze i wiolonczeli. Znakomity ten mistrz, najsłyoniej: 
szy obecnie gitarzysta, powita po łółetniej niebytności, 
podczas której w całej Europie zyskał sobie najchlubniejszjć 
rozgłos, dziś po raz pierwszy grą swą tutejszą publiczność, 
która niezawodnie pospieszy z swojej strony z jaknajli 
cznlejszym udriałem. 

Gmina mlasia Zloczowa udzieliła p. hrabiemu 
Mensdorffowi prawo obywatelstwa honorowego. Na pismo 
burmistrza, uwiadamiająca o tej uchwale, odpowiedział 
hr. Mensdorff osobnym listem. 7 w 

` Polsey powstańcy. Przed uzoma dniami przywie- 
złono pociągiem hogumioskim z Krakowa do Wiednia 


trzech polskich powsiaheów pod eskortą, Na drugi dzień 
zaraz odstawiana ich za granicę monarchii austrjackiej, 

Proecs Polaków w Bernie. Jak wiadomo zanieśli 
skazani za wspieranie powstania przez sąd berneński Polacy 
wraz z prokuratorją rekura do drugiej instancji. Sąd wyż- 
szy potwierdził wyrok instancji po większej części, uznał 
jednak pana Gerinka winnym zhrodni zaburzenia publicz- 
nej apokojności i porządku i skazał go na 1 rok więzie- 
nia. Pierwsza instancja skazała była, jak wiadomo pana 
Gerinka tylko na 6 miesiący więziecia. Wyrok na p, Ja- 
neckiego, skazanego na 4 miesięce więzienia, zaostrzył 
sąd wyższy z przyczyny, że skazany jest oudzoziemeem, 
wydaleniem z panstwa auslrjsckiego po odbyciu kary, 

Z Framkfarta olrzymsliśniy list od jednego z bawią- 
cych tam wychodźców polskich, z którego wyjmujemy wia- 
domość, że przy operte tamiejszej jest pierwszym teno- 
rzystą p. N. Kamiński syn naszego Jasna Nepomucyna, Pau 
Kaminski jest ulubieńcem publiczności frankfurckiej, któ. 
a wielbi jego taloni i głos niepospolityj Przy tem zań celuje 
w mimice. Ale bardziej niz znakomity talent i wawrzyny 
zdobyte na p.lu sztuki, zdobią p, Kaminskiego : serdeczne 
uczucie palrjotyzmu i udział dla rozbitków polskich, z 
którymi się w Frankfurcie spotyka, Każdemu z nicb nie. 
sie pomoc braterską. czy to radą czy zasilkiem materjal 
nym — a emigranci polscy m-ją w nim wybranego Menm- 
tora i dobrodzieja w łamsniu się z życiem Da obeej zie- 
mi. Wieczór wilji Bożego narodzenia spędzili wygnaney 
polscy w Frankfurcie uswege szlachetnego rodaka, który 
łamiąc się z nimi opłatkiem, miał do nich przemowę, za- 
grzewającą do pracy i wylrwałości, 


Cesarz austrjącki nie przyjął 
Aie ; 


(x.) Olomuniee, d. 28. grudoia 1865. (Z żyeia in- - 


ternowanych Polaków.) Donosiłom wam już po- 
przednio o ochocie, z jaką nasi internowani koledzy za- 
brali się do nauki, Dzis podaję wam dalsze dzieje lego 
życia umysłowego, którem ratujemy sig w naszym stanie 
od demoralizacji i zwątpienia, Założona w Telszu szkoła 
ioteraowanych mimo przeniesienia uas do Ołomuńca nie 
przestała istnieć, lecz z tą odmiauą, że dotąd nie mogła 
się rozwioąć w publiczną, gdyż władze odmówiły asm 
pozwolenia, ato nu podstawie rozporządzenia berneńskie- 
go nainiestnictwa. które orzekło, że wszelkie zgromadze- 
nia internowanych, czy to naukowe,” ezy literackie są w 
galach, lub na korytarzach zsbronione. 

Będąc głównym założycielem szkoły w Telszu mia. 
łem najlepszą sposobność przypatrzyć się jej zbawiennym 
skutkom. Nietylko mlodzi, ale podeszli już internowani 
rzucili się skwapliwie do nauki. Praos zaś umysłowa pod- 
niosła wszystkich i osłodziła niedolę. Kłótnie, szulerka 
i inne zdroźności, bez których ™9 nigdy nieobejdzie bez- 
czynne życie, znikły, a zachowanie się internowanych sta- 
ło się tak wzorowem, *© nawet urzędowy ieb nadzorca, 
p. komisarz policji AJam, Wyraził swe zadowolenie. Pod- 
czas gdy jedoi si9 UCZĄ, drudzy pracują jako czeladnicy 
u różnych rzemieślników tutejszych lub uezą się dopiero 
rzemiosła. Liczymy tu takich internowanych dwudziestu 
kilku. 

Jest nas tu okolo 60u. Każdy rad pracować, lecz nie. 
ma dostatecznej sposobności potemu, Godzitoby się, aby 
mieszkańcy a misnowicie rzemieślnicy ołomunieccy ze. 
chcieli przyjmować więcej internowsnych w naukę Każdy 
oliarowałby pracę swą bezpłatnie, sby tylko mieć sposy- 
boość ćwiczenia się w jakiin zawodzie i spędzić pożyte- 
GzDie czas, który z tak nielitog iwem lenistwem wlecze 
się dla oss! 

Wczoraj d. 2. o g. Il w nocy zmarła po długich elar- 
pieniach hr. Agnieszka Mierowa, w 64 roku życia. 
Zwłoki zmarłej wywiezione będą jutro o 10 godzinie do 
grobu familijnego w Radziechowie. 


| 
f 
j 
l 


qe a 


pr". a -= 


Ostatnie wiadomości. 


Paryż d. 1 stycznia. Drouin wysłał do 
francuzkiego posła w Rzymie, p. Sartigeś, za 
żałenie przeciw encyklice. Arcybiskup paryzki 
postanowił nie ogłaszać papiezkiej 'buli w dro 
dze kościelnej, Arcybiskup z Bordeaux przesłał 
komitetowi polskiemu znaczną kwotę pieniężną 
wraz z listem. Mac Mahon bawi tu ciągle, wy- 
jeżdża dopiero w połowie stycznia z instrukcjami 
do Afryki, gdzie wszystko wróży interwencję 
w Tunecie. Meksykańska legia cudzoziemska, 
złożona z austrjackiej, belgijskiej i francuzkiej 
dywizji, oddaną ma być pod komendę francuzką. 
Z Rzymu donoszą, że Sartiges zaprosił znanego 
ultramontanina Veuillota, aby się z nim układać. 
Kyija papiezka układa się znown z pruskim 
gabinetem 0 zaprowadzenie nuncjatury w Ber- 
linis 


Z Paryża piszą do starej tressy: n„Wyv- 
brazicie sobie najlepiej nsposobienie tutejsze 
wobec encykliki, jeżeli się dowiecie, że Consti- 
tutionnel podał już drugi artykuł na rozkaz sa- 
mego cesarza, któremu się pierwszy nie wydał 
dość energicznym. Książę Napoleon radził cesa 
rzowi, kazać encyklikę wydrukować jako plakat 
i porozlepiać wszędzie. Cesarz odpowiedział, że 
to stać się może tylko przez Monitora, który i 
tak przylepianym bywa po rogach ulic. W rzą- 
dowych kołach nazywają encyklikę /e dernier 
mot de Rome, (ostatniem słowem Rzymu); ka- 
żda z 80 tez wyprowadza jedną kompanie Fran- 
cuzów z Rzymu. Dnia 29. był poufny wieczo- 
rek u cesarzowej; byli na nim książę Metter- 
nich i baron Budberg.* 


Między Północnemi Stanami a Anglią goto- 
wały się zatargi, których całkiem dotąd jeszcze 
nie załagodzono. Na północ od tych Stanów le- 
ży angielska kolonia Kanada, odgraniczona od 
pieh długą linią ogromnych rzek i jezior. W tej 
kolonii zbierali się ochotnicy z Stanów Połu- 
dniowych i napadali z niej wzdłuż granicy, a 
mianowicie na jeziorze Erie, na obywateli Stanów 
Północnych, rabując i mordując. Na reklamację 
Stanów Północnych stawiono tych napastników 
i korsarzy przed sądy kanadyjskie w Montreal i 
Toronto, ale uznano ich niewinnymi. W kongresie 
'wasbingtońskim wniesiono obecnie rezolucje, na- 
ganiające postępowanie Kanady, zalecające usta- 
wienia armii na granicy kanadyjskiej, zażąd 
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od rządu angielskiego wynagrodzenia za szkody, racyj pana Hoeka? Reguła, według której tem 


stątkom i majątkom obywateli Unii przez owych 


korsarzy "zrządzone. Rozjątrzęnie, przeciw Kana-4 spełnić nie 


dzie jest ogromne. Komendant na granicy od 
Kanady, jeneral Dis, rozkazał, rozstrzelać napa 
stników, gdyby się na nowo zjawili, a w razie 
potrzeby ścigać ich aż na ziemi kanadyjskiej. 
New York Times woła, że Kanada podała się na 
punkt oparcia buntowniczym:Południowcom, nie 
może więc wymagać innego obchodzenia się jak 
z Stanami Południowemi. Tymczasem naczelny 
sedzia Kanady unieważnił wyrok sędziów w Mont- 
real i Toronto 1 nakazał nanowo uwięzić owych 


poprzód uniewinnionych, a rząd kanadyjski ka- | 


zał sobie przesłąć akta i sedziów zapewne ust- 
nie z urzędu. t m: 
"Najnowsze wiadomości z Nowego Jorku d. 
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“ grzeczniej przyjmuje się ludzi," których prośb 


pheemy ; powinnaby przecież być 
mana. w Wiedniu! * d 
„Jeźli nie mylą wskazówki «pisze Nai. 
affa r to nie ma co wątpić, że rząd austrjacki 
skłania się do udaremnienia anneksji księztw 
przez Prusy. Mimo to nie ręczylibyśmy, czyli 
ta ochota długo potrwa” Zaufanie w zbawien- 
ność pruskiego przymierza dla Austrji przebyło 
, dotychczas zwycięzko wszystkie próby, a nię 
jest to jedno i to Samo, sprzeciwiać się w dro- 
dze dyplomatycznej pruskim dążeniom anneksyj- 
nym a w chwili stanowczej stawić im badź co 
| bądź czoło. Niechaj zaś nasz gabinet bez złu- 
dzenia zważy, że potrzeba bardzo energieznych 
czynów, aby z berlińskiego gabinetu wypędzić 


18. grudnia donoszą jednak, że Linkoln : unie- | djabła anneksyjnego ~ który go opętał. Nikt 


ważnił prokiamację jenerała Dixa. 


Według tych samych doniesień, jenera: Unioni- | 
stów, Sherman, nie zdobył jeszcze Savannah, ale | 


o dwa tygodnie pierwej niż, zamierzał, 


dotarł 
do morza od tej strony. 


| nam nie weźmie za złe, że po doświadezeniach 


najnowszych skeptycznie. patrzymy na zapędy 
austrjackiego gabinetu do antipruskiej polityki.“ 

Po zebraniu się Izby niższej, co nastąpi d. 
9. b. m. ma dr. Miihlfeld zainterpelować rząd, 
jak się tenże zachować myśli wobec encykliki. 


Nadchodzą powoli doniesienia o sposobie 
w jaki wydobyto podpisy na ostatnią pożyezke 
moskiewską. Tak piszą z Petersburga d. 27. z. 
m. do dzienników niemieckich: „A więc 115Y, 
milionów! Oto i calusieńki rezultat subskrypcji 
na nową pożyczkę loteryjną — jest to świade- 
ctwo ubóstwa i upomnienie pod niejednym wagle- 
dem. Kto ezytał reklamy Norda, jakoby już 
przed otwarciem subskrypcji podpisano 300 mi- 
lionów (na 100 mil.) i samo jedno miasto Mo- 
skwa 98 milionów ofiarowało, temu wyjawiony 
dzisiaj rezultat wyda się tem niepomyślniejszy, 
ile że wiadomo, iż w pierwszych dniach sub- 
skrypcji wielu popadło w łapkę i spodziewając 
się znacznej redukcji, |trzy i czterykroć więcej 
podpisali, niż właściwie chcieli złożyć. Nie brakło 
i presji moralnej, Tak np. istniejący dopiero 
od pięciu tygodni bank handlowy, którego ka- 
pitał wpłacony wynosi dotąd tylko dwa milio- 
ny, podpisał jeden milion, mimo, że słusznie do- 
wodzono, że krok ten sprzeczny jest z celem 
banku i żadnej mu nie przyniesie korzyści. 
Członka rady zawiadowczej, jedynego, który 
się z tem odezwał, przegłosowano, oświadcza- 
jąc, że już sama „przyzwoitość* wymaga u- 
działu banku w przedsiębiorstwie narodowem. 
Słychać - nawet, Że już w ostatniej chwi- 
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Część rzędowa. 


—  Ministeratwo sprawiedliwości mianowa- 


staną. 
Lwów 2. stycznia. 


wiadomo wszystkim jak niemiłosiernie obcho. 3.292.705 sir. 69 cat. Fuadisz rezerwowy 
dzą się gni z tymi, których w swa ręcę do- 


E 


li zamkniecie subskrypcji kilku firm bankier- 
skich z p. Stieglitzem na czele, podpisało 50 
milionów. Jeśli to prawda, to ciekawa rzecz pod 
jakiemi warunkami. Jeszcze jedna uwagą: oto 
pożyczka ta uchwaloną i wykonaną została bez 
przyzwolenia” petersburgskiej Rady państwa 
W dotyczącym ukązie czytam tylko że wysła- 
chano w tej sprawie zdania wyższego komitetu 
finansowego. Dopiero, kilka miesięcy iemu jak 
Rada państwa” objawiła,” że sprzeciwia sie 
wszelkim loterjom 1 premiom nawet w przed- 
siębiorstwach prywatnych.“ , = F 
- . O świeżej deportacji Czerkiesów donoszą z 
Kustendżi, że mimo prośby tureekiego komisa- 
rza, aby od 13. listopada, z powodu zwykłych 
w tym czasie burz na Czarnem morzu, władze 
moskiewskie nie pozwoliły emigrować Czerkie- 
som; przytransportowano znowu 39.000 tych 
nieszczęśliwych do Noworossyjska. * Admiralicja 
turecka wysłała więc po nich 5 fregat, a mo- 
skiewski jeneral Babicz dał słowo, * że 0 tych, 
którzyby nie mogli być zabrani, “będzie miał 
staranie na koszt Turcji. Mimo to jednak, jak 
donoszą późniejsze wiadomości, rozkazano bie- 
dnym Czerkiesom ruszać z ziemi moskiewskiej, 
inaczej bowiem będą na wybrzeżach porzuceni, 
bez żadnej pomocy, choćby. ginęli. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Paryż 3. stycznia. Monitor urzędo- 
wy donosi, iż minister sprawiedliwości 
rozesłał okólnik, datowany 1. stycznia do 
arcybiskupów i biskupów francuskich, za- 
kazujący ogłoszenia pierwszej części en- 
cykliki, również jak i dokumentu, poczy- 
nającego się od słów: Syllabus compłelens 
i t. d. (Wyłliczenie 80 punktów ' błędów 
p. r.) Jedno i drugie nie może być 'dru- 
kowane i w instrukcjach, które“ biskupi 
czy to przy ogłoszeniu jubileuszu czy z 
innego powodu wystosują do swych wier- 
nych. Minister wzywa przytem biskupów, 
aby polecili duchowieństwu wstrzymania 
się od wszelkich mów, któreby mogły spo- 
wodować interpretacje, ubolewania godne. 


251.203 złe. 90 cnt Fundusz emerytury dla 
urzędników i sług Zakładu 90.872 złr. 2 cnt. 
Zakłady publiczue na rachunkach ciągłych 


ło prokuratora państwa w Przemyślu, radzeę 
sądu krajowogo Wincentego Danka proku- 
ratorem panstwa we Lwowie, 


Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


— Stan papierowej monety zdawkowej 
będącej w obiegu Z końcem listopada 1464 
býlo w obiegu papierowej monety zdawko- 
wej za 4,160.670 zir. 


Statystyka egzekueyj podatkowych. 
Podług wykazów urzędowych cyfra egzekucji 
pierwszego i drugiego stcpnia za zaległości 
podatków w pięciołntniem przecięcia wyno- 
sila: W NiZszej Austrji (bez Wiednia) epze- 
kucji wojskowych 66.500, sekwestracyj 7,400; 
w Wyższej Austrji 9.800—200; w Salzbur- 
skiem 2.900 —150; w Styrji 216.000—18,700; 
w Karyntji 23.500—3,300; w Krainie 49.300— 
35.900 ; na Wybrzeżu (bez Tryestu) 88 200— 
34900; w Czechach 121.700—410.500; Mora- 
wie 30.800—1400; na Szlązku 5,400—300; w 
Galicji wschodniej 170.600—103,000; w Gall- 
cji zachodniej B8.500—21.700; na Bukowinie 


- 81.400—9.100; na Węgrzech I,796,900—696300; 


w Wojewodynie 115.000—50.800; w Chorwa- 
cji i Ślawoni 64.600—17.200; w Siedmiogro- 
dzie 178 400—43.300; ogółem egzekucji po- 
nytkowych 3,055.600, sekwestracyj i fantowan 
1,054.150. [ 

W sprawie gorzelnianej, której rozstrzy. 
gpięcie bodaj w częse! na korzysć producen- 
tów gospodarczych załeży teraz od zbiorowe- 
go wystąpienia tycbże i od przekonującej io- 
terwencji towarzystw gospodarczo-rolniczych. 
Umieszczamy nasiępujący list od tego samego 
korespondenta, co w zeszłym tygodniu. 
Wiado- 


kich pro 
miany po 
"eh 7 ddowego projektu, z tego samego sta- 
nowiską więk 
prawo zostało prz 
od zacierów ustol 
uzyskany spirytus, a M 
organa rządowe Uz0606 
kają podług tego prawa 
raj pc, kiero Jetniem 
mozasem po dwnielni p 
okazalo się, ża zaden z tych celów nie og 
osiągnigtym, że maszynki miernicze ufo oi 
nie są nieomylns, że równego opodatkOWA ra 
nie osiągnięto, ze kontrolę musiano zaprow 
dzić daleko przykrzejszą jak dawniejsza. 5% 
szla administracji rządowej powiększyły sie, 
tak w samym obwodzie finansowym tarnopol 
sklm, do którego należy obwód tarnopolski 
i czortkowski, bylo przy dawnym podatku od 
zacierów ll. komisariatów, po zaprowadzeniu 
zaś podatku od Spirytusu i maszynek mierni- 
czych, musiano liczbę tychże pomnożyć 0 o- 
amin i jest teraz 19 komisarjatów, Lecz to 
osiągnięto, czego nie zamierzano, to jest, pod- 
niesienie i to bardzo znaczne podatku, zaraz 
bowiem w pierwszym roku po zaprowadze- 
niu podatku od spirytusu, pomimo Że było 
gorzelni mniej w ruchu o 4,372, wprawdzie 
po większej części mniejszych .-—podatek go- 
rzelniany, który wynosił w roku administra- 
cyjnym 1862. 13,658.673 złr. aw., podniósł 
się do 15,625.119 zir, a. W., wzrósł zatem o 
1.966 446 złr. w. a. Zaraz w pierwszym roku 
najwięcej dotkniętą była tym podatkiem Ga- 
licja, osobliwie wschodnia, Galicja wschodnia 
zapłaciła w roku 1861 podatku gorzelnianego 


w% 


£ 


doswiadežanlu 
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mych dużych, podatek podniósł się przy opła- 
6 w reszię wa 
podniósł się 


tym sposobem wywóz AE w 
eY sumować się nie dającego ułatwić 
kraju skon d spirytusu charakter pode” 
jnego przywrócić, jednak pan 

tku kona ale udowodnił, że aktualnie w 
baron hii nadprodukcja istnieje, równie też 
morai di, zeby premium na wywóz spiry- 
Gia a granicę, przez niego na 54 centów 
A EA spirytusu, oznaczonâ— producenta, 
RE zwykle nie jest kapitalistą na równi 
postawić mogło z kapitalistą kupującym ten 
t. ; - 
prodji Stark, który ten wniosek w Izbie 
popierał, był szczerszym, wyznał otwarcie że 
popiera wniosek li w interosie gorzelni cze- 


puszczenia 15, od dzisiejszego podatku cho- 
ciaż nie uważam za radykalne lekarstwo prze- 
ciw upadkowi gorzelnictwa, jednak uważam 
ten projekt w zasadzie za sluszoy i chwilo- 
wemu położeniu odpowiedni, Podatek od 
spirytusu tak jak jest dziś pobieżny, nie jesi 
podatkiem od produkcji, podatek zas od pro- 
dukcji aby byt słusznym, musi być albo bar- 
dzo maly ałbo zastosowany du wartości miej- 
Scowej produktów; nie moze być rzeczą słu- 
szną żehy producent płacił vd produkcji wia- 
dra Spirylusu na 80 Tralles 5.16 cnt. w. a w 
Tarnopolskiem, gdzie była cena wiadra apiry- 
tusu od 9.50—10 zł, w roku zeszłym, równie 
też nie jest słuszną rzeczą, aby tyle opłacał 
producent w Morawie gdzie byla w równym 
czasie cena wiadra okowity 14—15 zł. Aby 
ten podatek uzyskał charakter podatku kon- 
sumcyjnego nie wystarczy 54 cent. jako pre- 
mium na wywóż od wiadrs okowity; potrze- 
baby tak urządzić opodatkowanie, aby nie 
producent opłacał podatek od spirytusu, i to 
jak teraz nim jeszcze spirytus sprodukowa- 
nym zostanie, lecz aby go opłacał kupujący 
przy odbieraniu spirytusu od producenta. 
Tyle mam przeciw dzisiejszemu podatkowi 
od spirytusu, przylem jeszcza i to zamilczeć 
niepodobna, że zaprowadzenie maszynek mier- 
niczych dało powód do znacznej defraudacji, 
ogromnej demoralizacji; niejednego uczciwe- 
go właściciela gorzelni tej krizis podatkowej 
nie mogącego wytrzymać, przymusiło do wy- 
dzierżawienia swojej gorzeloi , zwyczajnie z£ 
dodatkiem produktów za bezcen, nareszcie 
dało powód do procesów między Wys. rzą- 
dem a pędzącymi gorzelnie o samy  zastra- 
szająco wielkie, kilka, kilkanascie tysięcy i 
więcej zł. Zdaje mi się zalem, że system i. 
siniejący opodatkowania jest osądzonym. W 
niniejszej kampanii gorzelniczej organa rzą: 
dowe, przynajmniej u nas, starają się wszę- 
dzie wyrugować maszynki miernicze ; gorzel- 
nie zacierają na ugudę ; przyzwolić pędre- 
mie gorzelni na ugodę na porę 2-miesięczną, 
ma prawo finansowa dyrekcja powiatowa; o 
dalsze pozwolenie 5larać się trzeba w mini- 
sterjum finansów. 
= Zdaniem zatem mojem trzeba wyznać szcze: 
rze, że opodatkowanie gotowego spirytusu u 
nas jest niemożliwe, že dla naszego kraju, 
gdy na teo rok zupelna zmiana systematu o- 
podatkowania jest już niemożliwą, zyczeniem 
jest naszem, aby Rada państwa zelzenie 15%% 
od podatku na ten rok jak najprędzej przy- 
jęla, zaś wydziałowi poleciła, aby tenże wy- 
pracował projekt opodatkowania gorzelń od 
zacierów., Jakie modyfikacje ukazały się po- 
trzebne po Zzrobionem trzechletniem doświad- 
czeniu, gdy się płaci podatek od golowego 
spirytusu w dawnym podatku, i czy jakie się 
okazały; w tym względzie oswiecić mogą Ra- 
dẹ państwa praktyczni gorzelnicy, których 
dosyć tam zasiada. Zresztą takich wydział z 
kraju wezwać może, Prusy mogą nam słu- 
żyć za przykład, Prusy mają równie jak Au- 
alrja gorzelnie po większej częsci gospodar- 
skie, w Prusiech istnieje podatak od zacie- 
rów i dobrze im się z tym dzieje, Przyjmij- 
my w zasadzie system pruski. 

W tej chwili otrzymałem Gaz, Mar. 
z dnia 30. grudnia, w której wyczytałem, iż 
spekulanci wiedeńscy zamyslają wnieść da 
Rady państwa prosbę o zatrzymanie istnieją- 
cej stopy podatkowej od spirytusu, o wyzna- 
czenie premiów na wywóz okowity, to mnie 
powoduje do dodania iż korespondencja, któ- 
rą niniejszem odsyłam miesci tylko w stre- 
Szczeniu zdanie moje, i że obszerniejszy me- 
morjał zamyślam przesłać do wydziału Rady 
państwa, tyle tylko dzis jeszcze dodać muszę, 
ze podzielam zupelnie zdanie Gaz, Nare, iż 
naznaczenie premium na wywóz nkowity za 
granicę nie sprawi żadnej ulgi ani Galicji ani 
Bukowinie ani Siedmiogrodowi, jeżeli zarazem 
podatek od spirytusu nie zostanie zmniejszo- 
nym, w takim razie równie jak i teraz, bọ- 
dąc przymuszeni sprzedawać wódki naprzód, 
będziemy wyzyskiwani przez spekulantów, a 


Ukowita spadla co- 
kolwiek w cenie, zawsze jednak przed ro- 
gatkami możoa w mniejszych partjach prze- 
dac garniec 3lgrad. po 90—92 e, w. A. 

-— Dom komisowy Niewiadomski et Se- 
melkowski we Lwowie. potrzebuje 30 dv 60 
cetoarów anyżu płaskiego, i będzie płacił w 
tym i przyszłym tygodniu 1l do 14 zł. w.a. 
za celnar. 

Wroelaw 30. grudnia. (Cen y.) Dowóz 
słaby, a to co dowozą wznieca większą uwa- 
gę kupców. Szczególnie koniczyna czerwona, 
et ACC NR dzis.: szefel 

arn olskie! szeni iałej j 
60-73, iw Bida, "i Sojka E 
nowej 49—56, zrośniętej 44—48; żyta 37—40, 
jęczmienia tegorocznego 28—37, owsa 23— 27, 
grochu 56—68, tubinu 50—75, bobu 70—85 
sgr, (1 sgr.=5 c. w. a); worek 150fnt. brut- 
to siemienia lnianego 150—190, rzepaku zi- 
mowepo 180—229, latowego 150—185 sgr.; 
cetnar (cłowy -=89 fot, wagi wied.) nasienia 
koniczu czerwonegp ordynaryjnego 121/, — 
131/,, średniego 14—15'/,, przedniego 167/, 
17%, bardzo przedniego 18—19 tal. (1 tal. 
pruski=1.57 w. a. bez ażia.) Koniczyna ma 
do podwyżki pewną tendencję. W przeciągu 
miesiąca gatunek przedni i najprzedpiejszy 
poszedł o I tal. na celnarze w górę. 

Wiedeń 31. grudnia. Nafta. Doniesie- 
nia z Tryesluo znacznym tamze rozwoju han- 
dlu alejem skalnym rozumie się dalmatyńskim 
i chorwackim. tak dalece, że spekulanci tam- 
tejsi myslą już o konkurencji z naftą galicyj. 
ską. Na przeszkodzie stoją im tylko cony 
przewozu na kolei południowej, które ją po- 
drażają na targowicy wiedeńskiej, tak iż ga- 
licyjska jest górą. Zboże. Na dzisiejszej giet. 
dzie niespore robiono interesa, Ceny pozo- 
staly prawie te same, z wyjątkiem, že owies 
w posledniejszym gatunku spadł o kilka cen- 
tów. Notujemy: mierzyca pszenicy S8fnt, 3.25 
do 3.40, zyta Blfnt. 2 40—2.50, jęczmienia 
Tafnt, 2.25—2,30, owsa 50fnt. 1.65, 4fnt, 1.28 
kukurudzy 1,70, Mąka z młynów parowych: 
eetnar pszennej grysikowej i cesarskiej nr, O 
10—10 76, piekarskiej or. I. 9—10 zł.. mun- 
towej nr. Il. 7 25—8, bułkowej nr, DI, 5 do 
6 zl., bułkowej nr, IV. 4.25—6, poślednej nr. 
V. 3.25—4.25; zytnej przedniej nr, 0 5,50 do 
6 zł., białej nr. I. 4.50—5.50, ciemnej nr. II. 
3.25—450 Bydło rzeźne. Przypędzono z 
Węgier 866, z Galicji 615, z niemleckich 
prowincyj 691, razem 2.172 sztuk wołów, 
Sprzedano na prowincję 390, nie sprzedaoych 
pozostało 50 sztuk. Reszta poszła na użytek 
Wiednia. Waga szacunkowa 410—620 fntw. 
za sziukę, cena 111.50—154.50. Za cetnar wy- 
padało 20—25 zir. 


Upadłośel. W Wiedniu dnia 30 grudnia 
zawiesiła wypłaty firma Auton Striberny, ban- 
del zelaza z hamerni ; Heinrich Griensteidl 
kawiarz. 


— Przegląd miesięczny sta 

kasy oszczęd. Stan c BE u ny i Gonpprl 
80 145 złr. 63'/, cnt. Papiery publiczne a) nie- 
ulegająca _kursowi i płatne za okazaniem 
811 złr. 40 c., h) nieulegajgce kursowi z ter. 
misem najdłuższym szoĝcin miesięcy 371 000 
sł — cnt., e) Bprzedajue po kursie 345.671 
i 86 cnt. — Zastawy: kwoty udzie- 
dłuż na papiery i monety z terminem naj- 

zo 90 dni 302,072 złr. Weksle, któ- 
dż termina nie nadeszły, z terminem naj- 
t uższym 90 dni 105.500 zir, Pożyczki hipo- 
OCZNE: 8) ziemskie 1,757.605 złr. 89 c., b) mioj- 
skie 737.088 złe. 9 e, — razem 2,494694 złr. 
83 ent. Rachunek różnych osób i drobne na- 
leżytości i niedobory (dopełnienie) 1 194 złr. 
17 ent. Zapasy (sprzęty i druki) 3.368 złr. 
SĘ ka Prowizje zaległe u stron 13.243 złr. 

cnt. i 
Stan bierny: Wkładki na książeczki: 
było z końcem zeszłega miesiąca 3,253-68> ztr, 
38 kr., w b. m. włożyło 681 stron 45.831 złr, 
19 kr., w b. m. wypłacono 538 stronom 
67.4338 złr, 17 kr. — przewyżka zwróceń 
2.101 złr. 98 kr. — 3,231,583 złr. 40 kr. Naro- 
sły *, niepodoieś. 61.122 złr. 25 cnt. — 


mają 21.106 złr. 82 kr. Prowizje pobrane 
na rok przyszły 28.183 złr. 63 enf. Rachu- 
nek różnych osób: kwoty nadesłane do roz- 
liczenia (dopełnienie) 5.896 złr. 28 ent. Zysk 
czysty, po uskutecznionem zamknięciu ra- 
chunków roku 1864 27.734 złr. 401, cnt, 

Ogóły więc: 3,717.702)złr. 1034 kr, — 
8,717,702 zł. 7)'4e. Odjąwszy sumę mniejszą 
od większej: przewyżka surowa stanu czyn: 
nego, stanowiąca fundusz do rozliczenia się 
w końcu roku ze stronami z należnych im 
prowizyj, niemniej do pokrycia strat i zy- 
sków — złr. — cnt, 

Od dyrekcji galic. kasy Oszczędności. 

_ Lwów dnia 31. grydnig 1864. 

Naddyrektor ~ Dyrektor 
Laskowski, S. Krawczykiewicz. 


Pociągi na kolei żelaznej. 


Odchodzę: 'Ze Lwowa do Krakowa a 
godz. 20 min. wieczór i 5 godzina 10 mio. t 
rana, Z Krakowa do Wiednia 7 godz. z rana, 
3 godz, 30 min. po południu ; do Wrocławis, 
do Ostrawy i przez Bngumin (Oderberg) do 
Prus i do Warszawy 8 godz. z rana; do l.wo- 
wa 10 godz. 30 min, z rana i 8 godz. 30 m. 
po poludniu; do Wieliczki li. godz. x£ rana, 
Z Wiednia do Krakowa 7 godz. 15 min, z ra- 
na, 8 g. 30 m. wieczorem. Z Ostrawy od 
Krakowa Il godz. z rana, i 

Przychodzą: Do Lwowa z Krakowa 8 
godz. 32 m. z rana. 9 g. 40 m. wieczorem, 
Do Krakowa z Wiednia 9 g: 45 m. z rana, 7 
g. 45 m, wieczorem; z Wrocławia 9, g. 45 
m. z rana, 5 g, 20 m. wieczorem; z Warsza- 
wy 9 g. 45 m, z rana; z Ostrawy na Bogu- 
min (Oderberg) z Prus 5 g. 21 m. po polu- 
dniu; ze Lwowa 6 g. 15 m. z rana, 2 godz. 
54 m. po południu; z Wieliczki 6 godz. 30 


min, wieczorem. 


Przyjechali d. 1. stycznia. 


Pp. Hr, Dzieduszycki K. z Niesluchowa, 
Vivier J. z Wysooka, Łodyński H, z Milstyna, 
Malezewski S. z Cześnik, 

Pp. Br. Doliniański S. z Dolinian, Rylski 
E. z Ostrowa, Torosiewicz M, z Poliwy: 


Wyjecheli d. 1. stycznia- 


Pp. Hr. Baworowski W. do Ropczyckd 
góry, hr, Kalinowski W. do Bakowieć, asgi 
zabilowscy F. i L, do Zameczka, m sq 
I. do Balialycz, Chojecki M. do WIET do 
Wiśniewski T. do Krystynopo'a, Schan 
Stryja, Petrowicz F. do Wolostkowa 


Deja |ž3d:3 

Kurs Iwowski,, |w. 2 | w. *- 

z dnia 2. stycznie. gl. | et] gl.| ct 

sjar| 5[45 

cegarakI. + 4 9/42 9|54 
Moskiewski pólio y larl 133 
Mloskiowikć rad] papierowy - 1|s6) 1.49 
Praski talar SS w „| „| 72,87] 73 50 
ie"! | «| $} 76 49] 77 32 
Galio ig. indom $SS] 72 87] 73 48 
> Cka narodowa. Sf 79 38 80 13 
Boży kolei żel. gal | 5 |224 83 227 33 
| oo ANEL 


Telegrafowany kars wiedeński, W- A 
z dnia 2. stycznia. i gliet 


Oblig. dłagu pads. 5°/, xa100gi.m + * 71 75 
Pożyczka nar. 1854 5°/, x8 100 g} m k. 79 90 
Losy z r. 1860 . . » - . . 94 45 
Akcje banku zarod. za 1000 gl. 780 — 


Akcje Towarzystwa kred. na 200 gl. 174 


London 10 funt szterlingów 115 25 
Dukaty ossgrskie aztnka « w z 
J 


S obro za 100 sh. w. a. o ś ; 


4 
których tak 
RZ AD Z CA. EAA a gro 


miczne jako też chów bydła, koni, owiec 
it. d., wzorowo prowadzone, chcący unikogć 
żywiołów usiłujących wpłynąć na jego nie- 
. skazitelny charakter, zdecydowałby nię z 
wiosną Swą posadę zmienić. Na łaskawe 
wezwanie pod adresa A. B post rest. Tar- 
mopol w księgarni pana T. Csillik, od- 
powie osobiście lub listownie. 6 1—2 


BALDRIAN AMONIAKU 


Pana Pierlot | dwie w Paryżu przy ulicy 
azarine nr, 40. 
(Valćrianate d Ammoniaqne.) A 
Specyticzny Środek przeciw wszelkim cier- 
pieniom ze słabości nerwów. 
Liczne i najpomyślniejsze skutki, dozna- 
ne z nżycia tego środka w szpitalach pary- 
zkich, spowodowały paryzką Akademię Mo- 
dyczną do uzcauia i ntwierdzenia jego sku- 
„ teczności. Przyjemniejszego smakn i skutecz- 
niejszy jak sama roślina Baldrjanu, środek 
ten jest najdzielniejszem lekarstwem na ne- 
wralgie, epilepsje czyli chorobę św. Walen- 
tego, hypochondrję, bysterję, kaduk, bezsen- 
ność, migreny, długie i uporczywe gorączki 
i wszelkie cierpienia nerwowe jakiegokolwiek 
rodzaju. Baldrjan Amonisku przygotowany 
w cein terapeutycznym wyłącznie, jest płynem 
krystaliczny m brunatnej nE Każdy flakon 
sawierający 100 granów, opatrzony jest etykie- 
tą i podpisem wynalazcy. D »sstać można : we 
Lwowie w aptece p. Z. Rakera, w Warsza- 
wie w składzie materjałów aptecznych pana 
Gallego; w Krakowie w aptece p. Brunona Mi- 
czyńskiego. Cena $ zł. 60 c, za opako- 
wanie 20 eentów- 145 (8—12) 
Zasobny, od wielu lat zaszczycany 
SKŁAD ZEGARÓW 
M. HERZA. zegarmistrza w Wiednin, 
Stefansplatz. Zwettelhoff Nr. 6. pole- 
ca w wielkim wyborze wszelkie ga- 


, runki dobrze regelowanych zegarów 
po oenach następujących: 


Zegarki kieszonkowe ge- 


gewskie. 
Cylindry srebrnę od złr. i wyżej 
T ha 4 kamienie . y . „s u - 
x brzegami złotemi . - . >» B - 
ze sprężyną lepsze ' + 14 
na aaa RA E t - T . 
x podwójną nakr ą  - ” 
obótowu T dabom gatunku . 20 s 
Ankry Srobrne na 13 kamieni 16 
x podwójną nakrywką . : 18 
w iepszym gsiunku z grubszą 
Wieje pad] . . . . „ 22 
angielskie z szkiełkiem kryszt. 20 ' 
obozowe - gw -.0 22 
Remontofre- Savone tte 36 


Cylindry złote próby 3. na;8 kamieni a 
damskie nd i8 kamieni =». « 28 


„+, zemalią i dyamsentami ., 40 „ 
Damskie $avonetty na R kamieni ~ 40 "” 
w lepszym gatunku emaliowane „ à$ i 
Ąnkry złote na 13 kamieni SE) : 
z złotą nakrywką 48 "w 


x podwójną nakrywką  -.  . 56 

w lepszym gatunku po 60. 70, 80. 100 
Remontory złote REG LASU 
Budziki po złe. 5, z zegarem po złr. 7. 


Wielki skład zegarów z wahadlami 


v 


1198 wlasnego wyroba 4—12 
zegary z wahadłami do naciągauia 
co8 dui. . a m . po złr. 16, 26. 22, 
do bicia */, i godzin . e 32, 35. 
„7. 237, 'fy i godzin.  ,, ,, 50.55, 60, 
Regulatory miesięczne z sokund. „. .. 28, 30. 32 


Naprawki wykonują się najstaranniej. 

Zamiejscowe zlecenia za przesłaniem gotówki 
lub przekazem będą najrychiej uskuteczniane. Ze- 
gary przyjmują się także w zamian. 


u 
-REALNOSCU 
w miasteczku Toustem, w cyrku- 
le Tarnopolskim, składająca się z 
pola morgów 82 urnego, ogrodu 
fruktowega, warzywnego objęto- 
ści kilku morgów, przyteru dom 
mieszkalny murowany; budynki 
gospodarcze wszystkie w dobrym 
stanie— jest z wolnej ręki do sprze- 
dania. Bliższej wiadomości zasią- 
gnąć można we Lwowie pod l. 
51 miast6 na II. piętrze, lub w 
miejscu u właściciela. 1207 3—3 

Udoskonaiona 

SZCZOTECZKA do ZĘBÓW 
Dra LAURENTIUS w Paryżu 
zwana Elektryczna. 


Szezoteczki te zastę- 
pują wszelkie substancje 
alkaliczne i gryzące; użye 
wają się na sucho bez 
proszku i bez wszelkich 
płynów. Użycie ich cig- 
gte i stałe przywraca moc 
i nowe życia zębom. W 
7 SĄ przeciągu trzech dni spę- 
dzają najgrubszy osąd na 
zębach, które odzyskują białość i świetną 
emalię jakie miały w dwudziestu latach ży. 
cia. Kordjał Dra Laurentias uzupełnia 
działanie tych wzezoteczek i używa się w 
ka próchnienia zębów i słabości 

seł. a i 

ŚSprzednią się we Lwowie u ZYGMUN- 
TA RUKERA apt. pod Srebrnym orłem, 
w składzie materjałów aptecznych p. Mrozo- 
wskiego w Warszawie, w aptekach pp. Chro- 
ściękiego w Wilnie i Brunona Miczyńskiego 
w Krakowie. 1008 8—0 

Cena 2 złr. 60 centow, z opakowaniem 
2 złr. 80 centów. 


RÓB BOYVEAU LAFECTEUR. 


Jest to Syrop roślinny, czyszczące 
krew bez merkarjusza. Loczy dddziedzi, 
czoną ostrość krwi, Oczyszcza ciało z żółci 

zepsutych humorów. jest bardzo skuteczny 
w Skrofulioznych słabościach, silnych hole. 
ściąch w czasie porodu, uporczywych liszą- 
jach, wyrzutach syfilistycznych , świerżbie 
gadawnionej, reumatyzmie, wysypce u ko. 
biet, w wieku krytycznego przejścia, nabrzmie- 
nia gruczołów, ehorobach zarzźliwych no. 
wych lub zadawnionych, bardzo uporczy- 
wych. 1144 3—24. 

Dostać można w Warszawie w składach 
materjałów aptecznych pp. J. Mrozowskiego 
i Gallego, jak również u pp. Sokołowskiego, 
Grodowskiego, K. Lilpoppa, Centerschnera 
i Spółki; w Lublininie u pp. Mazurkiewicza ; 
Wareskiego; w Wilnie u p. Chrościekiego; 
w Kijowie u apt. Necze; w Krakawie u p. 
Molędzińskiego i we Lwowie a Z. RUKEBA 

Skład główny w Paryżu przy ulley Ri- 
cher Nr. 12 u p. Giraudeau de St. Gervais, 
Cena 4 zł, z opakowaniem 4 zł. 25 kr, 


nk 
Wydawcy: Jau Dobrzański i Witalis Smochowski. 


GAZETA NARODOWA z gnia 3. stycznia 1865. 


Nowo wynaleziona €. k. wyłącznie 
, aprzywilejowana 
połyskująca Past. do mebli 
i powozów 
E. Wallwitza w Wiedniu. 


a ta %, mili od RA- 
W. Drohojowie dymna cast. 
wita i częściowa WYPRZEDAŻ mebli, 
sprzętów i narzędzi gospodarczych, koni for- 
nalskich, źrebiąt, krów i jałowniku. Kupu- 
jacy zechcą się zgłosić osobiście lub listo- 
wnie do Zarządu dóbr Drohojowa. 
> 1214 6—6 ` ur 
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Zwracamy uwagę Szanownej Publiczno: 
ści na ten now 


Jest to nieoce- 


a niony środek pro- i środek, zaszczycony dla 

I ani ie- | swej praktycznej użyteczności wyłącznym 
Ò gotra, fex AET uk przywilejem, i pozwāiamy sobie dodać, iż 
A matni M najaporezyw* | 5% Pomocą tej Pasty może każdy w sposób 


bardzo prosty i nadzwyczej tani nadać po- 
lysk wszelkim sprzętom czy to połerow1- 
nym czy pokostowąnym, jako to: meblom, 
powozom, wystawom sklepowym, tablicom 
firmowym i t., d., tam zaś gdzie skutkiem 
czasu starł się zupełnie, przywrócić go w 
pierwotnym pięknym i lśnigącym blasku. 
Zarazem chroni ta Pasta sprzęty wy- 
stawione na wpływ Błońca lub gorącą od 
niemitego paczenia się lub pękania tak zwa 
nego forniru. 


8Z zatwar- 
dzeniom, żólci- 

m zamulenia Żo- 
LĄ) ladka, zapale, 
NAi niu kiszek, bo- 
leściom Łż0łląė 


R 
pz 


O p 
ż >. 090) dngrze, brako- 
de CAUVIN, do Fiag, Yi  "o5ularno. 


śel miesięcznej Cena małej szkatułki . 1 złr. — ©, 

w wieku krytycozncgo przejścia i w o- „ większej szkaiułki mo- 
góle przeciw wszelkim n„łabościom z | gącej wystarczyć na nmeblowa- 
nieczystości krwi I Zeps otych humorów | nie wielkiego pokoju . . 1 501, 
pochodzącym. W tych ostatnich słabo- 1 flaszeczka tynktury . 7 — 25 , 
ściach są one szczególnej zalecane., Dostać, 1 szkatułka połyskującej Pa- 
można w Warszawie u pp Galla i Mrozo: | sty do powozów łatwo schną- 
wskiego, i w aptekach w Wilnie p. Chrości- | cej i nie przepuszczającej wil- 
ckiego, we Lwowie u RUKERA i A. BER- | goci, dostateczna na kilka po. 
LINERA dawniej Lanerego a w Krakwie p. | wozów . . :  .  . |*,%505, 
Brunona Miczyńskiego. 1006 (10—0) Za opakowanie . = 5 A 

Cena: 1 złr. 25 c., duże pudełko 2 złr. 20 Dostać można we Lwowie w apteca 
cent, za opakowanie 10 centów. «= , Z. Raekera. - 1166 3—6 


v U Ó t0 peana: 

iadomienie fotooraliczne 

: j © 
P. T. Niniejszem mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczuości, iż cenę fotogra- 
fii mojej na 3 gir. 50 ct, w. a. Od tuzina zniżyłem — a mie posuwając się do tej zarożn: 
miełości, bym bezwzględnie wyrzekł, iż iść mogę w zawody z najsławniejszemi europej- 
skiemi fotografami, polecam się tylko łaskawym względom, a ocenienie mej pracy zosta- 
wiam Szanownej Publiczności z tem zapewnieniem, iż poczytam sobie za najmiłszy obowią- 
zek do skuratności w wykonaniu, wszelkich środków nżyć, któreby Szanownej Publiczności 
zupełne zadowolnienie, mnie zaś Jej względy przyniosły. 


$. T. Wijanowski, 
fotograf ws Lwowie na Haliekiej alicy p. 1. 456°/, w domu pani Kellermani. 
1 ylz?t 


Dla pp. Fotografów. 
Posiadając większą ilość aparatów fotograficznych, mogę odstąpić co następuje = 
objektyw šeslowy za cenę 80 zlr. w. a, objektyw Zcałowy za 40 złr w. a., kamerę 
praktycznej kons'rukcii z dwoma mattowemi szybami do przesuwania na dwie wizytowe 
karty ze statiwem, — Namiot najnowszej konstrukcji p. Krammera w Wiedniu, używany 
przy zdjęciu widoków, nagrobków, umarłych i t. d. — Cena 50 złr. w. a. 

Szale, Cuwety i inne przybory do fotografii są po jak najumiarkowańszych cenach. 


SIE N NASIONA PASTEYNE TP 


oraz i inne gospodarskie nasiona własnej produkcji z roku 1864 są 
do sprzedania w Łoszniowie 


Tymoteusz korzec po . . 0 ; 30 złr. — cent z 
Ksnkolnica korzec po b Me R 4 A ° 905 == 
Rnjsęrass mieszany (na guzony i a) korzec po p i 22 n — a ~ 
Baraki pastewne różowe lub żółte Bruaszwickie garniec po __._ — „ 80 , g 
Buraki pastewne białe Hollenderskie garniec po . R » 80 , ks 
Baraki pastewne w kilku gatunkach mieszane garniec po — „ 66 , 3 
Pasternak pastewny olbrzymi garniec bo . : h 5 PR RGO | 
Pasternak pastewny krągły z wyspy Jersey garniec po. - = , 75 , a 
Obydwa gatunki pasternakn znoszę najtęższe mrozy, mogą bez uszko- > 
dzenia przezimować w grutcie i na wiosnę dopiero być wykopywane, s 
Marchew pastewna angielska czerwona, garnice po è a — 
Mareiiew pastewna angielska biała, garniec po . i t 1 75 2 
Marchew pastewna francnzke z Vogezów czerwona, krótką. gruba, a 
płytszym gruntem się kontentująca garniec pe _ . 2 2 złr. — cnt. s 
Ratabago (brukiew żółta szwedzka) kwarta po . ` r mesg * > 
Harbuazy cetnarowe pastewne, półkwaterek po . + > — a 30 a 5 
Konopie chińskie olbrzymie garniec po . 6 > å l p—s 
Len smerykański najlepszy aa włókno, garniee po b -j D TET © 
Malwa czarną (nasienie), garniec po ai 4 : A 2 łe; aca w 
Mak siwy lub biały olbrzymi, kwaterka po È m 04.80 w zj 
Groch karłowy rychlik bardzo wczesny, kwarta po > o A07E a 
Groch cytrynowy — groch królewski kwarta po , å < = A a BD 
Groch szparagowy czerwono kwitnący, kwarta po à p — „ %0, >| 
Groch majowy, kwarta po . R - , 3 odeń, gg A 
Sałata w najlepszych gatunkach mieszaną półkwaterak po = = n 25 2 © 
Rzodklewkau w najlepszych gatunkach mieszana półkwaterek p = ra" ef" Sh 
Bobik mały koński. korzec po > : R . - a AE = z 
Kartofle brazylijskie z kilku rozmnożone, korzeć po - E a Ś 


Worek korcowy 60 ent. w. a., mniejszy stosownie mniej. Opakowanie mniejszych pakię. 
tów po 4 cnt: od garnca. Przesełka pocztą prócz opakowania 10 cnt, od przesyłki, 


IGNACY ZABIELSKI, 


1—3 Poczta Mikulińce w Łoszniowie. 


< 


C. k. uprzyw. krajowa Fabryka Likierów Kazimie- 
rza hr. iprohojowskiego w Bolanowicach 
urządziła u mnie 


SKŁAD KOMISOWY SWYCH WYROBÓW, 


które po cenach fabrycznych sprzedaję. 
Na szezególniejszą awagę zasłagaje 
ESE- Rezolis Nr 3, którego flaszka kwartowa tylko 30 ent. kosztaje. 


F. W. KRÓLIKOWSKI, 1215 5—6 


handel towarów korzennych przy ulicy Szerokiej pod l. 8041/,. 


Slawna angielska gumielastyczna 


Musiość na skóry 


(Patent Indian Ruber Grease of William Wriglesworth et Comp. in London,) 


lat jest znaną jako najlepszy środek do konserwowania skór; tłu 
stość ta wsiąknąwszy w pory skóry, zastyg8 w nich i utrzymuje tym sposobem skórę 
ciągle wilgotną, VEA giętką i nieprzemakalną — do obuwia, chomontów i powozów 
skórą obitych nżyta, może być policzoną do pierwszego wynalazku w tym rodzaju. ; 
Przytem zwraca się uwagę S. P. na tą okoliczność, że tłustością natarte obuwia, 
mianowicie polskie buty i rzemienie wszelkiego rodzaju, nabierają niezwykłej trwałości. 
Główny skłąd na całą Galicję we LWOWIE w handle BONIFACEGO STIL- 
LERA. Także dostać można u pp. J. Kłeśna, W. Królikowskiego, Kleina wdowy i 
Gebhardta, Karola Schabutha i A. Mańkowskiego, w Krakowie u J. Jahna, w Rze. 
szowie u J, Schajtera i F. Jaskiewicza, w Jarosławiu u braci Jaskiewiczów, w Przemy- 
sla u Gajdeczki, w Samburze u J. Riedla, w Brzeżanach u E. Moerla, w Czerniow- 
each u E Śchallego, w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego, w Tarnopola u A. Mora- 
wetza, w Śtanisławowie n W. Majewskiego i u braci Czuczawów, w Stryju u Batscba 
w Baczaczn u J. Kodrębskiego i Kercla, w Tarnowie u J. Jahna, w Zólkwi u A 
Mańkowskiego. 973 (21—48) 


Już od kilku 


Maja paszka oryginalna kosztuje 1 złr. 5 cent. 
ała 


La n ń a 


| 


„i w tych samych rozmiarach co dawniej, to jest dwa arkusze in 4to tygo- 


| różnicą, że teraz opis mód dodawać się będzie osobno. 


HANDEL 


śBŁAWATNY 


Poleca swój obficie zaopatrzony, hadel towarów  bła. 
watnych i płócien, niemniej zwraca uwagę na jedyny 
skład komisowy +4 

Płócien i bielizny stuływej 

z fabryki F. i A. kaeinców, © 
które to zewsząd za najlepsze nznano, po cenach stalych fa 
brycznych, jakcteż wszelzie do tego handlu naieżące towary. 
po znanych pizkich cenach poleca. * w 7 


rak 


—Lo z | 


' 
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CES. KRÓL. UPRZYWIL. 


Treysteńskie Towarzystwo zabezpieczenia 
pod firmą: 3 


ASSICURAZIONI GENERALI 


największy austrjacki zakład zabezpieczenia `^“ 


posiadający fundusz poręczający pzreszło 20 milionów złr. wai. austr. 
przyjmuje zabezpieczenia przeciw 
szkodom vgniowym budynków wszelkiego rodzaju, fabryk, waszyū, 
rekwizytów i zasobów, składów towarowych, bydła, sprzętów rol- 
niczych, ziemiopłodów, mebli, sprzętów domowych i ruchomości 

wszelkiego rodzaju ; i 
szkodom elementarnym przy przesełkach wodą i lądem; 
szkodom gradobicia ziemiopłodów wszelkiego rodzaju; 

udzięla również 
ZABEZPIECZENIA NA ZYCIE LUDZKIE w wszelkich domyśl 
nych i możebnych kombinacjach, jako to na: 
kapitały lub renty płacić się mające po śmierci zabezpieczonego iegoż 

spadkobiercom, prawonabywcom, ,cesjonarzom lub osobom z góry , 

oznaczonym: 
takież uiszczać się mające zabezpieczonemu, jeżli takowy pewną ilość 

lat przeżyje, do ktorej to kategorji także tyle dobroczynne zabez- 
pieczenia posagowe i stowarzyszenia wzajemnych 

wyposażeń dzieci należą; = 5 ia A 
renty dożywotnie dla jednej lub kku osób i t. p. 

Życzącym sobie mieć udział w tym na tak-pewnych podstawach 
uorganizowanym zakładzie, któren od początku swego istnienia rz e- 
telną zawsze czynnością i największą akuratnością w wypłacaniu szkód 4 
wyszczególnił się, tenże oświadcza się z gotowością przyjmowania wnie= 
sków do zabezpieczeń z zapewnieniem możliwych ułatwień i najniższych 
premiów, równie jak i wszelkie inne akredytowane zakłady zabęzpieczeń. 


Bióro Jeneralnej Ajencji we Lwowie przy ulicy Niższej Ka- í 
rola Ludwika pod 1. 132?/,. 861 15—20 
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ADZEEM Sii LITERACKI. 
Z pierwszym stycznia 1865 r. rozpocznie się .piętnasty rok istnienia 


Dziennika Literuchiego. 
Pismo to wychodzić będzie w przyszłym roku pod tąż samą redakcją | 


dniowo co wtorek i piątek, a oprócz tego co tydzień jeden arkusz in 8vọ 
Dodatku, zawierającego powieści, pamiętniki, opisy podróży td. 
Również tak jak dawniej co miesiąc wychodzić będą rycinyi mód z tą 


Wracając do dawniejszego trybu wydawania, wprowadzimy 1 zmiany 
potrzebne. Od 1. stycznia rozpocznie się nowy szereg Zapisków litera 
ckich, tegoź samego co dawniej pióra. Oprócz tego znowu historycznej 
i krytycznej części tak jak dawniej poświęci redakcja szczególniejszą 
troskiiwość, uzyskawszy pomoc znanych pisarzów w tym zawodzie. 

Cena prenumeraty pozostaje dawniejsza, mianowicie: 

Z Dodatkiem powieściowym z przesyłką pocztową : rocznie 12 złr. 
50 ct. — półrocznie 6 złr. 30 et. — kwartalnie 3 złr. 20 et. cy 

Z Dodatkiem powieściowyni w miejscu: rocznie 10 złr. 40 et. — pół: 
rocznie 5 złr. 20 ct. — kwartalnie 2 złr. 60 centów. 

Bez Dodatku powieściowego z przesyłką pocztową: rocznie 10 
złr. 50 ct. — półrocznie 5 złr. 80 et. — kwartalnie 2 złr. (0 ct. - | 

Bez Dodatku powieściowego w miejscu: rocznie 8 złr. 40 ct. — pół- 
rocznie 4 złr. 20 ct. — kwartalnie 2 złr. 10 ct. — miesięcznie 70 et. | 

Opisy mód z rycinami: rocznie 2 złr. — półroeznie 1 złr. — kwar- 
tainie 50 centów. u di 

Upraszamy 6 wczesne nadsyłanie przedpłaty, aby można przysposoDić adresy 
zastosować się w oznaczeniu wielkości nakładu. —— - 

BMĘ” Z dawniejszych lat kompletnych egzemplarzy Oprawnych: kosztuje rocznik po 
6 złr. — Z bieżącego roku po 8 złr. w. a. m" 1223 4—6 


BUNNEN INSSE SENEN NNN 


Upoważniony przez Wydział fiuansowy 
Węgierskiego Towarzystwa kredytowego 


ziemskiego w Peszcie 
do pośredniczenia w negocjacji 


Listów zastawnych węgierskich, 


zawiadamiam niniejszem interesowaną Publiczność, iż przyjąwszy ko- 
misową sprzedaż tychże listów zastawnych na całą Galicją, 
jestem w możności odstępywania onych po kursie najtańszym. 

LISTY ZASTAWNE WĘGIERSKIE, przynoszące rocznie 
po 5'/ą procenta od nominaluej wartości, i mające być w przeciągu 
341/, lat przez losowanie w pełnej swej wartości nmorzone, czynią 
według obecnego kursu (84% za 100) czystej rocznej renty przeszło 
6'/, procentu. |. , 

Zważywszy, iż przy tak znacznem procentowaniu się tychże li- 
stów zastawnych, kapitał w nich lokowany ma Po'iwójne i prawie 
potrójne na dobrach ziemskich fundowane bezpieczeństwo hipoteczne, 
gdy prócz tego Z powodu dwg razy do roku odoywającego się logo- 
wania tych listów zastawnych, można już NA kapitale samym zyskać 
jak teraz przeszło piętnaście procent — widocznem jest, iż obecnie 
nie masz w obiegu prawie żadnego 100080 papieru publicznego, któ- 
ryby przy tem bezpieczeństwie hipotecznem tyle dla kapitalistów 
przedstawiał korz; ści. A 

Całkowitą wartość kuponów, bez wszelkiego potrącenia na 
podatek rządowy lub jakiebądź koszta, wypłacam w mym banku 
w Krakowie, gdzie także i wylosowane listy zastawne wymienia- 
nemi być mogą, równie jak listy ciągnień do przejrzenia iuteresowa- 
nych są gotowe. 1012 6—6 
: Antoni Hoelzel w Krakowie. 
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~ Redaktorowie odpowiedzialni: Jan Dobrzański i Tadeusz Nowakowski. _ Druk Kornela Pillera. 


